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\x Telegfamy Gazety Narodowy.
(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru­

kowane)

W ie d e ń  d. 1. marca. I z b a  posłów p rzy ­
ję ta  kredyt dodatkowy 600.000 złr. dla 
duszpasterzy, dalej w trzeciem czytamu 
przedłożenie rządowe o połączeniu kolei 
A lbrechta, Tarnowsko-Lelucbowskiej i Dnie- 
strzańskiej z koleją Lw owsko-Czerniowiecką 
i o podwyższeniu gwarancji paiistwowej 
dla kolei Koszycko Oderbergskiej. Ustawa
0 rencie w złocie spowodowała żywrą dy 
sknsję. Odpowiadając ua rozm aite zarzuty, 
powiedział de P re tis , że stosunki nie są 
tak  złe, jak je przedstaw ia praw ica, czego 
dowodzi przekroczenie prelim inarza z roku 
1875 przy wpływach podatków7.

M inister wakazuje na to, ze ren ta  w sre 
brze pociąga za sobą zupełnie te same szkody, 
jak ren ta  papierowa, dlatego wybrano formę 
renty w złocie. M inister Unger zwraca się 
przeciwko wywodem Oelza i powiada, iż 
gdyby rząd istotnie kiedyś zualazł się w po­
łożeniu musieć sobie pozyskać zaufanie partji 
tej, do której należy mówca, lub też je utracić, 
to przedewszystkiem  m usiałby u tracić zau­
fanie w samym sobie. Rząd głównie z tego 
powodu czuje się dumnym, że odnośne roz­
prawy przyprow adził do pomyślnego rezul­
tatu  Rząd mając silną wolę bronienia praw
1 dobra kraju, ma niezachwianą nadzieję, 
że zamiarów' swych dopnie (oklaski).

Jeżeli obecnemu rządowi jakaś wspa­
niałomyślność ze strony prawicy tej Izby 
jes t okazywaną, to wspaniałom yślność ta  
nie leży w niechęci, a le  w niemocy tej par- 
tji. M inister charakteryzuje tak tykę  p raw i­
cy tern, że ogranicza się ona tylko na sia­
niu nieufności pomiędzy rządem a nią. He- 
gel powiedział, że człowiek sam sobie śmierć 
gotuje, otóż tak  samo każde m inisterjum  
żyje. W  razie gdyby m inisterjum  kiedyś to 
smutne odniosło doświadczenie, że nie po- 
suui_ m i  więcej zaufania korony, lub nie 
zgadza się w swych zapatryw aniach ze swą 
Pariją, n.e omieszka podać się do dymisji.

A w takim  razie, czy ono skw ituje z 
charakterem , czy bez charakteru , zawsze 
wszelako z c h a r a k t e r u ,  i uniesie ze sobą 
przekonanie, że w trudnych czasach speł 
niło swój obowiązek i że ze zpokojem su­
mienia oddać może następcy swemu dalsze 
prowadzenie spraw  państw a (żywe oklaski).

Poczem ustaw a przyjętą została z po­
praw ką Neuw irtha, podług której renta wy­
dawaną być może według wyboru rząau 
w złocie, w srebrze lub w papierach.

m t d p ł a t e  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
We J W O W fE  biórn adntm istracii . ‘■'•a?.. N ar.“ 
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TiWÓw d. 3. marca
(Austio-węgierskie sprawy bieżące — rogłb- 

■ki j  bij a] em pojednania się końcioła z pańutyi m 
w Niemczech. — Gabinet francuzki — Misja jeh. 
Rodicha. — Telegram loniyfuki. — Rada Kui - 
kiego Miru z powoda zniesienia jeneral-gubernatcf • 
stwa nadbałtyckiego.)

Doniesienie, jakoby cała d e l e g a c j a  n a ­
s z a  głosowała za przyjęciem k o n w e n c j i  
r u m u ń s k i e j ,  jest mylne, gdyż niektórzy|z 
jej członków usunęli się od głosowania. Gorsie 
jeszcze rozbicie okazało się w tym względzie 
w stronnictwie H o h e n w a r t o w s k i e m ;  część 
jego ,edua usunęła się od glosowania a część 
jak Moiawcy i niektórzy Tyrolczycy głosowali 
przeciw konwencji. Kio był powodem tego smu­
tnego rozbicia się opozycji w ogóle, jaa i obu 
jej frakcyj, trudno jeszcze z całą stanowczo­
ścią pov iedzieć; zdaje eię, że zawiniła więk­
szość ttazzoj delegacji. Centraliści, nawet prze­
ciwnicy konwencji, tryumfują z tego braku je 
dnolitoeci opozycji, i mają słuszność tryumfo­
wać. Zdaje się bowiem prawdą być, co pisze 
Vaterląnd, że odrzucetaie konwencji nie byłoby 
ani br. Andrassego, ani gabinetu Auersperga 
zniewoliło do dymisji, mimo że w klubach i i\ 
komis.i kwestją gabinetową ze strony rządowej 
giożouo, ale byłoby sprowadziło tylko rozwią­
zanie Rady państwa, czego się centraliści mo­
cniej obawiali, jak  wszelkich zmian gabinetu, a 
czem Stara Fresse jak wiemy, otwarejc groziła, 
wyrażając oraz pogardę dla centralistycznej 
większości Izby posłów.

Vaterland wywodzi zarazem, że gdyby 
stronnictwo prawa z Polakam było solidarnie 
i w całym komplecie pi*eciw konwencji głoso­
wało, byłaby konwencja upadła z całą pewno­
ścią i byłyby nastąpiły nowe wybory, które 
d u  opozycji na żaden sposób strasznemi być 
nie mogą, ale owszem nastięczyłyby sposobność 
do pozyskania wielu nowych krzeseł posel­
skich.

Jak  widzimy poniżej z korespondencji wie­
deńskiej, p. K r z e c z u n o w i c z  na posiedze­
niu Izby posłów z d. 29. z. m. ostro i zręcznie 
wystani! przeciw projektowanej przez rząd 
opłacie od n o t o w a n i a  (notowania na gieł­
dzie) a k o y j i t. p. na rzecz budowy giełdy 
we Wiedniu. Sprawa jednak była jnż z góiy 
zadecydowaną; tylko p. Plener poparł p. Krze- 
czunowicza, wywodząc, że niezgodnem jest z 
zasadą prawodawstwa, prywatnym korporacjom 
nadawać prawo nakładania kary (przez odmó­
wienie notowania papierów towarzystw i spó­
łek, które nie niszczą opłaty) P. Neuwirth 
odkrył ciekawą okoliczność, że przyjmując 
wniosek p. Ki zeczunowicza (aby rząd wypraco­
wał projekt ustawy, nakładającej na rzecz bu­
dowy gmłdy Opłatę procentową ad robionych 
Ua giełdzie interesów), zamkniętoby źródło do­
chodu, które się tylko państwu w danym razie 
należy & przynieść może 1 do 3 ri.il. złr. to ­
cznie. Osta tecznie p. Krzeczunowicz chciał uzy- 
skać ulgi dla spółek kredytowych i dla listów 
zastawnych — ale nadaremnie.

Wniesiouy przez p. K r z e c z u n o w i c z a  
projekt ustawy o dalszem uwolnieniu b u d o ­
w l i  n o w y c h ,  p r z e b u d o w a ń  i d o b u *  
d o w a ń  od podatku przyjęty został z posta­
wioną przez samegoż wu.vSkodawcę popraw tą 
do §. 3., która opiewa: „Jeżeli zaś dla po
szczególnych, w toku r. 1877, 1878, 1879 i 1380 
dokonywauych budowli na mocy tej ustawy żą­
dać można dłuższego uwolnienia od podatk)w, 
niż powołane ustawy specjalne normiją, mają

te budowy co do wymiaru lat woiuycn według 
tej ustawy byc opodatkowanemi."

Nastąpiła rozprawa nad z a p o m o g ą  g ło ­
d o w ą  d 1 a G a 1 i c j i, Do §. 1. wnió.,ł poseł 
S k r z y ń s k i ,  uoy kwotę zapomóg bezzwrot-

Autonęli polecił napisać wr rzymokim dzienni­
ku Bone  — co następuje: „Kościół, papież i 
wierni, mianowicie w Prusach, postrzeg li z w .el- 
kim bilem i zdziwienvm powstające prześlado­
wanie, do klóipgw nie dano żadnego powoau

nych z 200.000 /Jr. podwyższyć pa 300C00 złr , | ani pobudki; nastąpiło ono bezpośrednio po wo
za czem i P- M i e r o s z o w s k i  przemówił, 
wskakując na świeże powodzie w Galicji. Wnio­
sek poparła nasza delegacja, Rusini i prawe 
centrum ; ale uF;tał 107 głosami przeciw 60. 
Przeciw glosowali także ministrowie, a między 
nimi p. Ż i c i n i a ł k o w s k i .  Sprawozdawca 
Pwrger oświadczył, żu aumę 200.000 złr. wnie­
siono na podstawie dochodzeń namiestnictwa i 
starostw, i więcej dać niemożni

Do §. vs wniósł p. S k r z y  ńsrl* iy aby kwo­
tę zaliczki bezprocentowej na zasiew i bydło 
robocze z 500.300 na 700.000 podwyższono, 
gdyż inaczej na pojedynczą gminę zaledwo po 
400 złr. wypaduib, czem się nędzy wcale nie 
zaradzi i celu nie dopnie. Pb Peiger odparł że 
chodzi tylko o ulżenie nędry najgwałtowniei- 
szej, inaczej miliony ty  uic wystarczyły; . wnio 
sek p. Skrzyńskiego znowu odizncono. Utrzy­
mała się jednak poprawka p. Skrzyńskiego do 
§. 3 , aby awroi zaliczek począł się nie iuż od 
.(tycznia r. ’ 877, ale v. 1878 Rzecz ciekawia. 
że żaden z Rujiuów głoóu nie 'zabrał,

jenuych zwycięstwach, w których katolicy nie­
mieccy poświęcali swują k.ew, mienie i łzy 
Prześladowania to było zaiste więcej niż nie­
wdzięcznością, było błędem politycznym, było 
meroz wainem zrzeczenium się szanownych, a 
dla monarchów cennych i pożytecznych trady- 
cyj pańetwowyrh. Pi zośladówauie nie ista je , a 
prsybieia eho/akter, naataBiający rozpacz Tych 
wfetAt, k tóra je frzrdsiębm rą. Ńnwet ryczliw 
dla odeiwanych ed kościoła frakcyj je d n o ro ­
dnie przyznają, że szaleósiwo to godue potę­
pienia, i przypowiadają bliski koniec onemu 
W obecnej jednak chwili nie od katolików 
i.e wyjść słowo, ai&czej inicjatywa pojeanan.a; 
by dostąpić pojednanit z kościołem, prześladu­
jące państwo nie potrzebuje znosić się z kato-

wawszy przyjmował na pokładzie pottestę^nria- 
sla, hr. a ozzę, udzielił instrukcję naczelnikowi 
powiatu, Rostarowi i po półgodzinnym pobycie 
odjechał do zatoki kotarskiej w towarzystwie 
jen. Jowanowicza, brygadjera i dowódzcy twier 
dzy dubrownickiej. W Kotarze ma on mieć 
dwojaką misję do spełnienia; wpłyuięcie na po 
wŁtańców sutoryńskich, aby wrócili do domów 
i pewną sprawę dyplom atyczną do księcia 
czarnogórskiego.

Z Londynu telegrafują d. 28. lut.: W Izbie 
niższej oświadczy! Bourke na zapytanie Gordo­
na, i e  rząd dowiedział się, iż jenerał moskiew 
j / i  WtoCitMiy był przez RodjWfc, aby,
zastrzegając sobie zezwolenie rząau moskiew­
skiego, zajął się reorganizacją armii egipskiej; 
wszelako nie został on mianowany egipskim 
ministrem wojny.

Postępowanie rządu pruskiego w Poznań-
  skiern usprawiedliwia w oczach Muskali zamia-

likŁmi; nie potrzeba do tego ani duchowieństwa, r$  isfe zmo*kwicenia prowmcyj Nadbałtyckich, 
ani biskupów, ani papieża. W ystarczy dlań, je- W yraźnie to wypowiada Em ski Mir, który ra-
śli prawa, które wydało, polepszy. W Niem­
czech, we WłO'zech, iako też w kiajacb, w 
których się sroży prześladowanie, powirn ka­

dzi rządowi moskiewskiemu naśladować postę­
powanie iządu pruskiego w prowincjach pol­
skich. Domaga się on uchylenia wyjątkowego

O obradach nad kob ią  Leooersdorf- St. uajmoiejszego kroku. Ci ostatni mogliby mnie- 
Polten, klorc) pryorytety sumie przesz! 5 i  mać, że odwaga cLrześciańska słabnie; staliby

tolicy unikać a p r z e c i w s t a w i e n i a  prześladowcom pobzenia ] aliant, Kurlandji i Estiandji. D ien-
• ■ mb teu żąda wprowadzenia ogólnych jnstytncyj

administracyjnych i sądowych, zastąpienia u-
mil. złr. miałoby państwo po kursie 75 pr^y 
jąć, wspomiuamy dlatego, że pp. Aus p i t z ,  Sbe- 
ne i rferbst wytykali s)0bie wręcz piywatę.

Na interpelację p.  Heilsbrrga w sprawie 
ustawy K w a t e r u n k o w e j ,  odparł ministjer 
Horst, że rząd przedlitawski jn i w P»iazier- 
niku z. r. wypracował projekt, i przesłał go 
rządowi węgierskiemu, u którego dotąd zalega, 
że jednak zap; wne przy pou^wnem żebraku 
się Rady państwa będzie wuiefcionym.

Treść projektu komisyjnego co do z l a n i a  
k o l e i  g a l i c y j s k i c h ,  jak go Izba posłów 
onegdaj przyjęła, jest następująca ; Kolej Lelu- 
chowska niechaj pozostanie a kolej Dnieslrzań- 
ska niech się dostanie w posiadanie państwa, 
które ma je albo samo prowadzić, albo oddać 
w zarząd której z kolei sąsiednich ; kolej Al ■ 
brechta zaś i ie potrzebuje obecnie wsparcia 
pieniężnego. Sprawozdanie oblicza, że gdyby 
projekt rządowy przyjęło, gwarancja państwo­
wa dla wszystkich kolei galicyjskich podniosła 
t,y się z 8 mil. na 12 mil! złr. Co do kolei Al­
brechta, rząd może dobrą chętią dopiąć tego, 
co podwyższeuiem „warancji i całym projektem 
zlania zamierza W sprawie długu bieżącego 
tej kolei niechaj rząd dopot.y pośredniczy, do­
póki 4 mil. z ir jej pryorytetów nie będą ulo­
kowane. Zakupno kolei Dniestrzańskiej jak i 
cenę jej 2,100.000 w banknotach sprawozdanie 
pochwala.

Pod 1. 25 z. m. cesarz przyjął dymisję 
ministra do sprnw „kroacko slawoósku-dalmac- 
k irh“, br. Piotra P e j a c e w i c z a, a następcą 
jego mianował br. Bedekowicza, który już raz 
piastował tę posadę, a następnie objął urząd 
bana.

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  mają, we­
dług ostatnich doniesień, dopi?ro w sobotę przy­
być do V* Bduia, a więo wtedy, gdy Radl pań­
stwa będzie jnż zamkn.ętą.

rzędowego języka niemieckiego moskiewskim, 
wprowadzenia wykładów szkolnych po mo­
skiewska, roorganizacj w tymże duchu uniwer­
sytetu dorpackiego, w ogóle uchylenia wszel­
kich przywilejów, jakie przysługują Niemcom 
w NadbałtycKich prowmcjach.

się pysznięjszymi, i s taw u  by warunki do nie- 
przyjęcia; wszystko więc musiałoby się rozpo- 
czyuać na nowo Zupełne posłuszeństwo dla u- 
staw sprawiedliwych, mi’cząey opór dla ustaw 
niesprawiedliwych, — oto jest zadanie katoli­
ków W Niemczech zwłaszcza powirui katoli­
cy wytrwale oczekiwać prześladowcę w Canos- 
sie; tą  lub inną drogą przybędzie on tam, gdy 
się przekona całkowicie o niemocy swojej prze 
ciw idei chrześciańskiej. Każda ofiara tej walki 
znamionuje klęskę prześladowania, a więc i 
zwycięstwo kościoła. K&2da klęska wyczerpuje 
prześladowanie, a po każdem zwycięstwie zbli­
ża kościół chwilę pojednania, o które nieprzyja­
ciel acz nieśmiało go prosić będzie, a które mu
kościół użyczy w imieniu tego, któiy r pap;e-1 Rumunią. Podczas trwania tych rozpraw wa- 
żu na ziemi żyje i panuje.“ Powiedzieliśmy, że k y ry  się losy gabiuetu przedlitawskiego, gdyż 
artykuł ten najisano z polecenia Anfonellcgo, odrzucenie przedłożenia rządowego znaczyło po-

Korespoitdeiicje flar.“
W iedeń  d. 29. lutego.

(U ) Przez dwa dni toczyły się w Izbie po­
selskiej bardzo żywe rozprawy z powodu przed­
łożonej do ratyfikacji konwencji handlowej z

Beza

Połit. Corr dość oględnie, u emniej przeto 
decydująco dała do zrozumienia, że m i s j a  
k a r d y n a ł a  H o n e n l o h e g o  ma istotnie 
na celu pogodzenie kościoła z państwem w Niem­
czech. Pibiwszy krok był uczyniony ze strony ____ D- -----  . - —
rządu pruskiego. Jednocześnie j  t e ,, kardynał dieąg Hofer do Dubrownika; tam nie wylądo

ze wszystkiego bowiem widać, że inspirował go 
kardynał, a to w odpowiedź na wieści tak o 
misji Hohenlohego, jako też na zdanie o bro­
szurze Reichenspergera. Odpowiedź ta chociaż 
tu i owdzie jest ł “godna, niemniej przeto s ta ­
nowcza, i odpowiada dotychczasowemu stano­
wisku kościoła. Jedno jest w niej tylko ude- 
raającem, a to, że już się nie żąda wprost od­
rzucenia ustaw majowych, jeno ich polepszenia, 
czyli złagodzenia. Jest to istotnie niemały krok 
do zbliżenia.

W sprawie z ł o ż e n i a  n o w e g o  g a b i ­
n e t u  f i a n c n s k i e g o  donoszą z Paryża d. 
28 . lu tego-

Dziś po południu odbyła się w pałacu E li­
zejskim narada Kazimierza Perier z Dutanrem 
Pórier prawdopodobnie wejdzie do gabinetu, ale 
stawia taki wtrunek, aby orędzie prezydenta 
nie mieściło w sob>e żadnego wystąpienia prze 
ciw radykalnym ideom, lubo zezwaia, aby było 
w dncl.u konserwatywnym Pói.er żąda nadto 
wejścia do gabinetu wiceadmirała Pothuan jako 
ministra wojny, i Julinsza Simona jako mini­
stra ośw»aty. Gambetta Jedzie dziś w nocy do 
Lugdunu, aby się porozumieć z partją republi­
kańską, i nakłonić ją do przyjęcia jego progra­
mu uraiarkowauego

Podług telegramn Tagblattu jenerał fiodich 
przybył ostatniego dnia z m. na parowcu An-

danie się do dymisji całego ministerstwa. Jak 
wiadomo, przyjęta Izba 165 przeciwko 73 gło­
som zawartą konweucję, i przedłużyła tym 
sposobem duit żywota gabinetu ks. Auersperga. 
Nie podzielamy bynajmniej zdania, wypowie­
dzianego przez opozycję, że Rumunia nie ma 
prawa bez zezwolenia Porty zawierać umowy z 
państwami ościenuemi, i bynajmniej nam o to 
nie chodzi — z zupełnie innego stauowiska chce­
my się jednau nad tem głosowaniem nieco za­
stanowić. Nam chodzi przedewszystkiem o to, 
że gdyby konwencja była przez Izbę odrzuco­
ną, natenczas musiałoby dzisiejsze ministerjum 
podać się do dymisji. Dlatego nie pochwala­
my bynajmniej zachowania się polskiej delega­
cji i pewnej części stronnictwa prawa, którzy 
w tej sprawie głosowali z rządem. Szczególnie 
Galicja bardzo mały ma interes pod tym wzglę­
dem, a taktyka parlamentarna nakazywała ko­
rzystać ze sposobności, i zręcznym manewrem 
stanąć w opozycji przeciwko ministerstwu, zwła­
szcza. że taka chwila nie łatwo się zdarza. Je- 
ślf odliczymy z 145 głosy polskich posłów i 
członków partji prawa, a doliczymy takowe do 
opizycji głosów w sile 73, natenczas niezawo­
dnie Dyłaby większość po stronie opozycji, i 
tym sposobem byłoby ministepjum pobite. D la­
czego polskie Koło tego nie uczyniło, me wie­
my, zapewne znowu jakieś wyższe dyplomaty­
czne względy staimly na przeszkodzie. Po ta-
--------------TBBMB---------------------------------

i i e
N o w e l l a

pracz

B. Bole8ławitę.

(Ciąg dalszy).*)
Przestrzeń pomiędzy dwoma następnemi 

stacjami b y ł a  niewielka. Po chwili, która się 
krótką wydala, pociąg stanął znowu i znowu 
podróżni wszyscy powysiadali, a Pasclulski też 
przechadzać się zaczął, ukośnym wzrokiem spo­
glądając na wagon, w którym Słomińscy sie­
dzieli

Obok znajdował się wagon pierwszej klasy; 
drzwiczki jego były dotąd zamknięte, dopiero 
n» tej stacji głos się dał słyszeć z wewnątrz, 
dopominający się u konduktora, aby mu otwo­
rzono.

Na głos ten panna Anioła znowu zadrżała 
i mm “jca pospieszyła powstrzymać, stary się 
wychylił, rozumiał, ręce wyciągnął.

— ■* epterze! jak się masz.
W łasna z tej pierwszej klasy dobył się

człowiek lat średnich, otyły, słusznego wzro­
stu, twarzy okrągR j, z małym wąsem — i zdzi­
wiony niby widokiem p»ua Słonimskiego, bystro 
rzuciwszy okiem wewnątrz wagonu, przystąpił 
do drzwiczek..

— Dokąd że to? do Krakowa, czy do Wie­
dnia V — zapytał.

— A i dó Wiednia —• rzekł stary.
— No, to się doskonale składa, grubym 

głosem począł hrabia — ale dla czegożeście nie 
wzięli pierwszej klasy ? Jak  to można ? Przy­
najmniej jaka taka jest rękojmia, że się nie 
znajdzie w towarzystwie nieprzyzwoitem.

-  Ale bo ja — odparł Słomiński — ja, 
zuajdnję, że teraz częstokroć przyzwoitsze bywa 
uboższe (towarzystwo niz majętne. Wszyscy ho- 
misąnei bankierów i szulery jeżdżą pierwszą 
kumą

— No — no! — zawołał poziewając hra-

•) Zobacz nr. 41, 42, 43 i 44.

bia — zapewne, trafia się to, ale od czegóż 
reński szafnerowi.

Wtem postrzegłszy pannę Anielę, wypro­
stował się, ukłonił i przybrał postawę kawalera, 
clioś włosy miał dobrze szpakowate.

W szystko to zdawało się dowodzić, że o 
Słomińskicli nie wudzial wcale, że się bytności 
panny nie domyślał.

Stary pochylił się ku niemu przez okno.
— Czegoz to Jo W iednia, hrabio ? — za­

pytał.
Ruzzył ramionami zagadnięty, porożył rękę 

na oknie l odezwał się cicho:
— Jestemże przecie deputowanym i dele­

gatem... obowiązki -  obowiązki najświętsze. 
To darmo. Byłoby co robić w duniu, ale kto 
wziął na ramiona ciężar, dźwigać go powinien.

Nie uwierzysz, mój diogi Mg teście, _ak to 
dziś trudno, wśród tego chaosu drogę wyszli 
kać, iść nią i drugich prowadzić. Ha! ha!

Słomiński pokiwał tylko głową i szepnął
— Nie gadajże — zmiłuj się — szpiegów 

wszędzie pełno. Cicho.
I schował się w kąt. wagonu. W istocie 

Paschalski podchodził już, jakby chciał podsłu­
chiwać. Hrabia nie oddalił się od drzwiczek — 
zajrzał ku pannie Anieli.

— Jakże pani — zdrowie ?
— Dziękuję hrabiemu , — jam zawsze 

zdrowa.
— Podróż pani nie meczy ?
— O ! bynajmniej.
Ciekawe oko puścił hrabia w głąb wagonu, 

dostrzegł w nim wi lać Rżewskiego. którego 
osobiście nie znał i 1o go od przedłużania ro­
zmowy wstrzymał >.

— Panii- Modeście rzekł na odchodnem 
po cichn schylając się do starego — przesiądź 
się ze rona ao pierwszej klassy. W cenie mała 
różnica, będzie państwu wygodniej. Ja  za kon­
duktora ręczę że samych nas zostawi.

Aniela tylko spojr; ła iia ojca jakby się 
lękała przyzwolenia, a Siemiński zrozumiawszy 
córkę, podziękował.

— Dobrze nam i tu — rzekł — zostaniemy.
Jeszcze miał wychyloną głowę, gdy prze­

chodzący młody mężczyzna usłyszał głos jego 
i skłonił mu się.

Hrabia przywitał go dosyć zimno.
— P&trzajżn — szepnął — i ten do Wie­

dnia, ani chybi jnż coś knują.
Tst! zlituj się ' szpiegi! żywo przerwał 

Słomiński — jesteś nieośti ożny.

— Bo niemam nic do zatajenia — odparł 
Brabia — mógłbym się spowiadać na Rynku... 
Co mi tam!

Mężczyzna, który w tej chwili pominął hra­
biego, a którego P a s c h a l s k i  za rękę poei.wycił 

w itał śmiejąc się głośno — był słuszny, przy­
stojny, śmiałego wyrazu tw uzy, aje ryriOW j 0- 
syć pospolitych. Energia tylko bila z tego obli­
cza wyciosanego gruoc ręką natury, w twardej 
bryle jakiejś, która się kształtniej obrobić nie 
dala.

W szystko w mm zdradzało plebejusza — 
ludowa, ramiona, ręce i same ruohy swobodne 
a zaniedbane. Ubiór też był niewykwitny, na 
pół myśliwski. W oczach błyszczała inteligen­
cja i łatwość pojęcia.

Przyw itał Paschalski.?,go ndocznic nur się 
pr/ylizującego — dosyć obojętnie i zimno. Tei 
usiłował go zatrzymać — ale młodzieniec wyr­
wał mu się pod jakimś pozorem i poszedł na 
stację.

— 1 o jeden z menerów, szepuął hrabia po 
cichu... demokrata, liberał — konstytucy'ny...— 
diabli wiedzą co... Niebezpieczny człowiek!.."bo 
to z tanaberją, nie głupie, a bez tradycji

"W naszy h rękach nmgłoby przydać,
jako nai zędzie ale to jaż iosci sobie równe 
naszym prawa, samo chce kierować soba i di u- 
gimi, niewiedząc dokąd i po c0 ? j uż ^ o], ta_ 
kiego Paschalskiego, który zj pieniądzmi gomąc 
służy nam i do przewodnictwa nje ro^cj Sô e 
pretensji, ale to — ptaszki! p taszk i!

— Któż to taki? zapytał cicho Słomiński:
— Jakiś Troiński — nawet nie wiem i ext,ra 

powątpiewam czy szlachcic — ale — Co chcesz ? 
taki delegat jak  ja., a okrutnie nudna sztuka, 
wszędzie by rad nos wścibić, 0 wszystko »ię 
spiera, a rusza na przełaj swoim dworem. Żadnej 
karności, żadnego powodowania się nam, co ma­
my prawo, wymagać od nich deferencji i ako- 
modowania się..

Wtem dzwonek zaczął się odzywać niespo­
kojnie. rozmowa się nagle przerwała, hrabia po­
żegnał Słonimskich, rzucił okiem na Rżewskiego 
i schował się w swej pierwszej klasie. PaschalsKi 
też pobiegł ua n ieisce, a ten, którego nazwano 
Troinskim, z bułką w ręką pospieszył zająć swe 
stanowisko, bo już drzwiczki z trzaskiem ryglo­
wane Machina świstała przeraźliwie, pociąg 
ruszał.

Znasz pan hrabiego pentera? zapytał 
stary milczącego na uboczu Eljasza.

z widzenia — ale osobi- córka, nie wiedząc jak go pohamować, dobyła
koszyczek i poddała iun jedzenie. Słomiński je ­
szcze kończąc i uśm’ ?chająr się do swego po­
wiernika, machinalnie rękę ściągnął i głód za- 

Rozmowa w istocie została 
jechali dalej w milczeniu.

(C. d. n.)

— Z imienia i 
ście — r.ie .

— Jest to mąż wielkiego poświęcenia...
człek ofiarny! rzeki Słomiński. Wysoce go sza , _______
cuję.. rozumu wiele- charakter energiczny7. Ta- cząl zaspakajać, 
kich bv to nam potrzeba. przerwana — i

Aniela drgnęła prawie nieznacznie. E lja sz , 
który może zdania tego nie podzielał — zmil 
czał. Stary popatrzał się na własne ręce i za­
dumał

Jak  gdyby pierwsze zwierzenie się przed 
Rżewskim wyczerpało go, stary długo do roz­
mowy nie wracał, nie mówił już nic, zdawał się 
przybity i smutny.

Tak cały niemal dzień upłynął. Nad wieczór 
dopiero przechylił się ku Eljaszowi.

— Zdaje mi się., ale nie jestem tego pe- 
wmym, bo pamięć mam osłabioną., często mnie 
ona zawodzi. Zdaje mi się, że wyznałem przed 
panem kim jestem w istocie. Tak ? proszę więc 
o tajemnicę.. Im bardziej się zbliz&my do Wie­
dnia, tem należy być dyskretniejszym. Policja, 
szpicle, szpiegi, denuncjacje., moskiewscy ajenci., 
pruskie psy gończe., wszystkiego tego pełno 
Gdyby tylko zwąchali kiui jestem i co im grozi 
— Amen mnie.

Rżewrski pospieszył go zapewnić najurcczy- 
ściej, że na niego rachować może.

— Bo widzisz — zćptał stary ożywiając 
się — gdyby się domyślili, że mam misją spe 
netrowania Jak tu rzeczy stoją, od sann go B<> 
ga Ojca — dopiero oy był strach! Jeszcze się 
go boją ! A wiedzą że mnie ani zastraszyć, ani 
przekupić, ani zbałamucić nie potrafią — to 
darmo I oho!

Spojrzał bystro i znacząco...
— Możesz pan łatwo zmiarkować jakiej to 

wagi jest dle ojczyzny naszej; gdy Pan Bóg się 
dowie raz dokładnie i dokumentalnie co z nią 
ludzie bez jego wdedzy zrobili...

Jemu tam od 1772 roku ciągle fałszywe 
zdawano rapoita... jedni przekupieni, drudzy 
aby nie martwić staruszka .. Ja  mu powiem całą 
piawdę, co będzie to będzie.. Niech wie, jak 
się jego rozkazy spełniają. Nie ulega to wątpli- 
wości, że w 1772 kazał nas przetrzepać 1 uać 

pro trumoria. Skorzystano z tego i marhnęli 
sobie proprio molu Ale ja o Ir aportuję. o. od- 
raportuję... Nakaże śledztwo... i kompoftac ją do­
kumentów, do tego jestem przygotowany... Zje- 
dzie komisja na grunt...

Stary już się był zapalił i i ozgadał bez 
miary... ręką machał... twarz mu płonęła — gdy

Korespondencja literacka.
Szanowny Redaktorze!

Może wam zakomunikować wyjątek z listu, 
który w tej chwili odebrałem w skutek a r ty ­
kułu Czasu o obchodzie 22. stycznia. Jestto list 
jednego z najpoważniejszych, najznakomitszych 
reprezentantów narodu naszego, człowieka spo­
kojnego, startgo, należącego do dawnych wy­
chodźców osiadłych w Paryżu. Między innerni 
rzeczami pisze:

„Cóżto tam się u was dzieje w Krako wie 
i w G alicji!!! Cóżto za podły artykuł Czasu ! 
Bezbożny, zucLwały. me szanujący nic św ięte­
go, uawet krwi i łez męczenników, choć przy­
kryty p ł a s z c z y r e l i g i i ,  zamiłowania trady­
cji i spokoju. Wszak to są najniebezpieczniejsi 
agitatorowie, którzy w teu sposób rozdrażniają 
uamiętności!..- Czyliż tam u was niema opinji 
publicznej? N.e dość w dziennikach protesto­
wać. Ogół, jeżeli czuje w sobie godność, powi­
nien zbiorowo i  energicznie skarcić nikczemne­
go autora tego artykutu. policzkującego naród, 
najszlachetniejszą jego cząstkę, powinien z a ­
równo przypi o wadzić do opamiętania się ludzi, 
którzy tak  szkodliwe pismo podtrzymują.

„Powiedzcie mi czem to się dzieje: że lu ­
dzie, którzy najwięcej ucierpieli, którży poświę- 
ciii wszystko—ze czcią choć ze świętym sm ut­
kiem wspominają boleŚL% walkę, s ci którzy w 
niej żadnego uic wzięli udziału, którzy nic nie 
stracili, nic nie cierpieli którym lepiej sie na­
wet dzieje teraz i powodu tej walki, pierwsi 
rzucają na nią kamieniem?!... Dziwna psycholo­
giczna zagadka! W tem  tylko dowód, ias. dale­
ce moga być zepsute scrca pod wpływem nda- 
uej pobożności bez Chrystusa, — i ie  głup­
stwo ludzkie nie ma grauic“ ...

X. Z.



kiein zachowaniu trudno rzeczywiście wierzyć, 
że Polacy na serjo stoją w opozycji przeciwko 
rządowi. Inaczej zapatrywali się na tę sprawę 
morawscy posłowie, którzy, wszyscy jak jeden 
mąż, głosowali przeciwko gabinetowi, jnści nie 
z szczególnej przyjaźni dla państwa tureckiego, 
tylko w dobrze zrozumianym własnym interesie.

Izba poselska z nadzwyczajnym pospiechem 
załatwia restancje, nie wiemy czyli dziś i jutro 
zdoła podołać tej masie przedłożeń, które 
przed jej odroczeniem skończone być mają. Na 
dzisiejszem posiedzeniu interpelował dalmatyń* 
ski poseł Pailinovic ministra spraw  wewnętrz­
nych w sprawie chroniących się na austrjackie 
terytorjum powstańców hercegowińskich. Po wy­
słuchaniu tej interpelacji przechodzi Izba do 
porządku dziennego, i uchwala prawo dotyczą­
ce kolei z Pilzna do Eisenstein w trzeciem czy­
taniu. następnie przedłożenie rządowe, dotyczą­
ce pupilarnej pewności dla obligacji pożyczki 
miasta Gracu, 1 a w końcu ustawę, dotyczącą 
zmiany jednego dodatkowego punktu w ordyna­
cji wyborczej dla Rady państwa (okręg wybor­
czy Koniggratz w Czechach).

Po załatwieniu tych spraw, zdaje sprawę 
p.  Gomperz o tak zwanem „Cotirungsgesetz/ 
W ogólnej rozprawie nad tą ustawą zabiera 
głos p. Krzeczuuowicz. Mówca oświadcza, że 
szanowny sprawozdawca fałszywie twierdzi mó­
wiąc, że „my wszyscy zarówno grzeszyliśmy 
przed nastąpieniem katastrofy ekonomicznej/ 
Miliony obywateli nie brało żadnego udziału w 
szwindla griindeiskim. Dlaczegóż mamy tak ko­
sztowny grunt dla nowej budującej się giełdy 
kupować ? po co wznosić tak wspaniały gmach, 
który ma nas 5 milionów kosztować? Niema 
żadnego prawnego usprawiedliwienia dla po­
datku, który niniejsze przedłożenie ma zamiar 
w życie wprowadzić. Jakiem prawem może rząd 
zagraniczne papiery, które się na wiedeńskiej 
giełdzie sprzedają, opodatkowywać ? Daleko 
byłoby sprawiedliwszą rzeczą, gdyby każdy in­
teres zawierany na giełdzie opodatkowano. T a­
ki podatek istnieje w innych państwach. W 
końcu stawia on następujący wniosek: „Wzywa 
się rząd, ażeby przedłożył projekt nstawy do­
tyczącej opodatkowania zawieranych na gieł­
dzie interesów w celu uzbierania funduszu, po­
trzebnego na pokrycie pożyczki zaciągniętej na 
budowę nowej g ie łd y / Wniosek ten zostaje 
poparty — jednak wątpimy bardzo, czyli wier- 
no-konstytncyjni przyjaciele szwindlu będą za 
nim glosować.

Aoim Presse donosi, że w tak zwanej Sut- 
torinie, położonej nad morzem a graniczącej z 
Dalmacją, proklamowali powstańcy rzeczpospo­
litą. Monitor centralistyczny wietrzy w tem 
czynność internacjouału i powiada, że głównie 
legia cudzoziemska złożona z Francuzów, Wło 
chów, Polaków i Czechów dała do tego pier­
wszy impuls. Mlodzinchna ta rzeczpospolita za­
strzega się uroczyście od wpływów despotycznej 
Moskwy. Jest to bardzo pocieszający symptom 
u braci Słowian.

Wczoraj pociągiem odchodzącym o godz. 1. 
min. 38. odjechał południową koleją kardynał 
Ledóchowski do Rzymu. Dość liczne grono 
odprowadziło go na dworzec, pomiędzy innymi 
ks'ążę Fiirstenberg, hr. Baworowski, ks. Schwar- 
zenberg, hr. Larisch, br. Condenhove, znany 
kaznodzieja Klinkowstr&m, redaktorowie Vater 
landu i innych pism sprzyjających kościołowi 
katolickiemu. Kardynał wygląda pomimo dwu­
letniego więzienia bardzo dobrze. Zanim pociąg 
odszedł, rozmawiał wesoło w francuskim języ­
ku z swoimi gośćmi i powiedział, ie  spodzie­
wa się wkrótce powrócić do swojej dyecezji. 
Kiedy jnż pociąg ruszył, z okna jeszcze witał 
on uprzejmie stojących na peronie.

Ziemie polskie.
(D ziew ią ty  se jm ik  gospodarczy  w Toruniu)?

W Tornniu odbył się d. 21. i 22. Intego 
dziewiąty sejmik gospodarczy. P. Donimirski 
Teodor, zagajając zgromadzenie, odezwał się w 
te słowa :

„Przed dziesięcin laty zaprowadziliśmy nasz 
sejmik gospodarski, z porządku więc powinien 
dzisiejszy być dziesiątym ; jeden przecież nie 
odbył się w czaję wojny 1871 r. dla stanu o- 
blężenia, a zatem zagajam obecnie sejmik dzie­
wiąty.

Charakter nadany im od początku, charak­
ter jawnego i każdemu przystępnego zebrania, 
zachowały przez cały ten czas. Rozprawy, za­
stosowane do potrzeb czasu wyrabiały w for­
mie rezolucji pewne zasady, wskazujące potrze­
bne zmiany w gospodarstwach i tym sposobem 
stały się pouczającemi i nżytecznemi.

Przy zagajeniu przeszłorocznego sejmiku 
dałem krótki pogląd na najnieszczęśliwsze lata  
w tym wieku dla rolników Prus Zachodnich. 
Był to czas od roku 1820 do 1835, w którym 
większa część naszych rodaków potraciła swo­
je majątki, nie zawsze z własnej winy, przy­
czynił się więcej do tego zbieg różnych nie­
szczęśliwych okoliczności.

Po roku 1830 poprawiały się ceny zboża, 
a zatem i dochody z gospodarstw. Pozwólcie, 
że dam tu dalszy historyczny pogląd na roz­
wój rolnictwa Prus Zachodnich od tego nieszczę­
śliwego czasu aż po dziś dzień. Znając prze­
szłość, pojmiemy dokładniej stosunki teraźniejsze.

W pierwszej połowie tego wieku była 
sprawa włościańska powodem do największych 
zmian w rolnictwie.

Wspomniałem już, że w tych nieszczęśli­
wych latach uregulowano stosunki między pa­
nami i włościanami. Po większej części ukoń­
czono tę sprawę do r. 1835. Panowie stracili 
robociznę, w skutek (ego byli przymuszeni trzy­
mać własnego robotnika i wszystko własnym 
inwentarzem obrabiać. Od r. 1835 do 1845 prze 
prowadzono separację gruntów. Każdy włością 
nin dostał swój osobny i zaokrąglony kawałek 
gruntu, wspólne paśniki utracił, a u* swoim 
kawałku musiał takowe urządzać. Trzeba więc 
było zaprowadzić płodozmian, o czem włościa­
nin nie miał najmniejszego wyobrażenia, bo zaw­
sze trzy  pola gospodarował.

Ze względu, że naoczny przykład zdoła 
najdokładniej pouczyć gospodarza, nakazał rząd 
po powiatach zaprowadzić małe wzorowe go­
spodarstwa. Ile wiem, było takich 15 w P ru­
sach Zachodnich, ale nie przyniosły one spo­
dziewanych korzyści. Włościanin widząc, że 
rząd znaczne nakłady na te gospodarstwa daje, 
obawiał się zaprowadzać n siebie, niemając po­
trzebnych funduszów. Mylne też było zdanie, 
żeby podług danej szablony można gospodar­
stwa urządzać, bo każde wymaga właściwej 
swojej organizacji. Po kilku latach rząd zarzu­
cił te wzorowe gospodarstwa, a wyznaczył 
płatnego nauczyciela ze szkoły rolniczej, który 
na żądanie urządzał włościanom płodozmiany.

Pomyślniejsze skutki w tym względzie wy­
warły Towarzystwa rolnicze; większe do nich 
włościanin miał zaufanie, bo w urządzeniu go­
spodarstwa brał sam udział.

Towarzystwo wyznaczało zwykła dwóch 
członków, Którzy wspólnie z właścicielem pło­
dozmian ułożyli. Gdzie fundusze Towarzystwa 
wystarczały, darowano lub pożyczano mniej 
możnym na początek potrzebny siew Koniczyny 
i okopowizny.

Ten sposób i dziś jeszcze da się zastóso- 
wać w niektórych okolicach.

Pierwsze Towarzystwo rolnicze zaprowa­
dziło kilkn obywateli w r. 1822 w Grudziądze, 
później przeprowadzono toż samo do Kwidzy­
na, gdzie się zrobiło Centralnem towarzystwem 
dla prowincji. Staranie, aby nakłonić mniej­
szych gospodarzy do udziału w towarzystwach, 
spowodowało zakładanie takowych pu wsiach 
pod nazwą Zweig und Dorfvereine. Były to to­
warzystwa niemieckie dla naszych gospodarzy 
polskich, powstały towarzystwa po większej 
części po roku 1860. Szkółek rolniczych dla 
włościan nie m am y; istniała jedna niemiecka 
przy Kwidzynie w Rakowcu, którą w r. 1861 
zamknięto, zdaje się dla braku funduszów. Nie 
wspominam o instytucjach kredytowych, w tym 
czasie dla rclmkow powstałych, bo pouczy nas 
o tem osebna rozprawa.

Jeżeli w pierwszej połowie tego wieku 
sprawa włościańska spowsdowala wielkie zmia­
ny w rolnictwie naszem, to samo w drugiej po­
łowie uczyniły koleje żelazne. Rolnik organiza­
cję gospodarstwa zastosować mnsi do produk­
tów, które najłatwiej i najkorzystniej spienię­
żyć może. Przez koleje otworzyły się targi na 
produkta, których dawniej tylko za bezcen by­
ło się można pozbyć. Tak np. chow bydła nie 
dawał odpowiednich dochodów, tylko owczar­
nie zyski przynosiły.

Po ukończeniu teraźniejszych naszych ko­
lei powstały po większych folwarkach mleczar­
nie, które wraz z hodowlą i tuczeniem bydła 
znaczne przynoszą zyski. Produkcja w tym 
kierunku od roku do roku się wzmagała — o- 
kazuje to najlepiej wywóz na kolei berlińskiej, 
na stacjach od Elbląga do Kotomierza tj. z 
Prus Zachodnich.

Taka zmiana produkcji wymaga odpowie­
dniej zmiany gospodarstwa, nietylko w oborze, 
ale i w poln, bo znaczna część ziemi musi być 
uprawiona pod rośliny pastew ne; jednem sło 
wem cała organizacja gospodarstw mnsi- być 
zmieniona, o czem nas pouczy pierwsza dzisiej 
sza rozprawa. Zagajając więc sejmik i prosząc 
o wybór przewodniczącego, oddaję panom za 
razem następujący porządek dzienny :

1) O organizacji gospodarstw w iejskich;
2) O różnych teraźniejszych sposobach u- 

rządzania i prowadzenia m leczarń;
3) Jak i kredyt odpowiada potrzebom rol­

n ik a /
Rozprawę o organizacji gospodarstw wiej­

skich odczytał p. Bolesław Kossowski z Gaje 
wa. W rozprawie tej pełno pięknych i trafnych 
myśli. Prelegent nważa gospodarstwa oparte li 
tylko na produkcji zboża za niedostateczne i 
mniej korzystne. Z tej przyczyny zaleca orga­
nizatorom gospodarstw wiejskich kierunek wię­
cej zwrócony do przemysłu i wspierający się 
na rozwiniętych w tym kierunku stowarzysze­
niach. Następnie zaznacza prelegent olbrzymią 
zmianę, która w ostatnich dziesiątkach lat na 
stąpiła, i odwołnje się do danych statystycz­
nych jnż przy zagajeniu sejmiku przez dyrek­
tora Donimirskiego zgromadzeniu przedstawio 
nych. Prelegent zaznaczając, że wywóz bydła 
opasowego w ostatnich latach znacznie się po­
większył, twierdzi, Łe organizator zam yślający  
popchnąć swoje gospodarstwo na drogi nowe, 
obce trybowi dawnemu, powinien a) zaprowa­
dzić ścisłą rachunkowość; b) starać się o do­
brego robotnika ; c) zastosować do kapitała 
swego wielkość zaprojektowanego gospodar­
stwa.

Warunkom powyższym uczyniono zadość 
najwięcej w Belgu.

Co się tyczy zarządu przez właściciela 
gruntowego, nastąpiła następująca konkluzja:

I. Własność ziemska może być korzystnie 
zagospodarowaną przez właściciela, byle tylko 
nie była zbyt wielką i byle były odpowiednie 
kapitały na rozporządzenie do jej zagospoda­
rowania.

II. Przy mniejszych kapitałach mniej ko- 
rzystnem jest nabywanie posiadłości ziemskiej 
na własność, nie mając nadto potrzebnych fun­
duszów do zaprowadzenia postępowego gospo­
darstwa, korzystniej już ożyć swego kapitała 
na dzierżawę przedsiębiorstwa gospodarczego, 
który jako kapitał obrotowy wyższe zapewni 
korzyści przy stosunku dzierżawnym.

Ze upowszechnienie a nas stosunku dzie­
rżawnego n i obszerną skalę, opartego na ra ­
cjonalnych podstawach tj. długiego terminu i 
odpowiedniego kapitała w rękach dzierżawcy, 
może tylko sprowadzić zhawieLne skutki dla 
podniesienia krajowego rolnictwa przy stosi(n- 
kn administracji.

Dziewiąte walne zgromadzenie Rady ogól­
nej c. K. galicyjskiego towarzystwa gospo­

darskiego.
(C iąg  dalszy.)

P . Z a b i l s k i  p roponuje ,  aby  zg ro m ad zen ie  
w ybra ło  komisję  ad hoc do k w estj i  solnej, k tó rab y  
w y p racow ała  odnośne podan ie  do rządn .

P .  P o l a n o w s k i .  K w e s t ja  ta  j e s t  tak  w a ż ­
ną, t e  nie pow inniśmy ia ło w a ć  czasn, aby j ą  w y ­
j a ś n i  ć. Otoż w łaśn ie  pobudką  mego przem ów ienia  
j e s t ,  i e  p roponow ane p rz e z  ko m ite t  ś ro dk i  nie  są 
zu pe łn ie  w y s ta r c z a ją c e ,  i i e  dałyby  się je s z c z e  n* 
za p e łn ić .  P .  Z ab ilsk i i ą d a  w y sa d z en ia  komisji ad 
hoc, do w y g o tow an ia  mem orja łu  co do tan iości  
soli, j a  bym postaw ił  w niosek, i e b y  szan. zg ro m a ­
dzenie  kom isję  w ybra ło ,  k tó r ą  n azw ijm y  po im ienin  
głodową, n iech on a  będaie na  to, aby  nas p rz e ­
s t rzeg ać ,  i e  n ieb ez p iecze ń s tw o  grozi .  Panow ie ,  
w szędzie  i zaw sze  un ikam y, nie w iem  z jak ie g o  
pow oda, czy z fa łszyw ej skrom ności czy  b ra k n  od­
w agi cyw ilnej ,  k w es t j i  up ad k u  w iększych  g ospo ­
d a rs tw  w G alic ji ,  a  mówimy g łów nie  o w łościa­
nach O bsza ry  dw orsk ie  to  są  ci, co prodnkcję  w  
k ra ju  głównie fo rm ują ,  to są  ci, k tó rzy  je d y n ie  
mogą zapobiedz  głodowi n lndn, bo ja k  długo n 
nich g o sp o d a r s tw a  sto ją ,  ta k  dłngo lndność ma 
zarobek , i o głodzie n włościan n iem a mowy. J a  
tedy upraszam  w as panowie, abyśc ie  w myśl p. 
Zabilski ego, w ybrali  komisję ,  jed n ak o w o ż  z o gó ln ie j­
szym  zakresem  dz ia łan ia .

H r. W ojciech D z i e d u s z y c k i .  Mojem z d a ­
niem, zachodzi kw es t ja  w y ja śn ien ia  sp raw , dla k tó ­
ry c h  g roz i  n iebezpieczeństw o dobrobytowi k ra jn .  
W  tej sp raw ie  w łaśn ie  w ygo tow ałem  wniOBek n a ­
g lący  o pow strzym anie  zn ies ien ia  ceł od zboża , a ż  
do chwili w  k tó re j  ta ry fy  kolejowe z o s ta n ą  u r e g u ­
lowane. P o n ie w a ż  więc k w e s t j a  soli j e s t  v  ty c h ,  
k tó re  g łębie j s i ę g a ją  w na taw odaw stw o , s ą f /  ćbym, 
że do b rzeb y  było, aby  ogólne zg rom adzen ie  ypo- 
w iedz ia ło ,  t a k  co do k w es t j i  soli, k a s  zaliczko wych, 
b a n k a  narodow ego, j a k  i  co do wieln innych, w o- 
góle co do k w e s t j i  ty czą cy ch  się ciężkich s to su n ­
ków naszych  na  prow icj i  sw oje z a p a t ry w a n ie ,  dla* 
tego s taw iam  w niosek :  „ R a d a  ogólna  nch vali w y­

b rać  komisję  do ro z w a ż a n ia  wniosków postaw ionych  
w cela  ra to w a n ia  naozych sto&unków gospo­
d a r s k i c h /

P .  M a t k o w s k i .  Popieram  ten wniosek. 
P rzy tem  po ruszy ć  m n szę  in n ą  kw est ję ,  tj . że z n a j ­
du je  s ię  we w nioskach  kom itetn  u s t ę p : K om ite t
w ystosu je  pe tycję  do se jm u, aby  tenże za ją ł  się r e ­
form ą U staw odaw stw a k ra jow ego  ew en tua ln ie  w 
drodze  nchw aiy  wpłyną! n a  stosowne zm iany  w n- 
s taw odaw stw is  państwow em , k tó reb y  m iały  spow o­
dować popraw ę stosunków  m a te r ja ln y c h  Indu w ie j­
skiego. J e s t  to powiedziane zby t ogólnie. W  celo 
ro z s z e rz e n ia  ty ch  z ap a t ry w ań  pozwolę postawić Bo­
bie inny  wniosek.

Z g ad zam  z się z g łosam i, k tóre  tw ierdzą ,  że 
zapom ogi n a  zaknpno  zboża, i ro zd aw an ie  go w 
z ia rn ie  n a  nasien ie ,  j e s t  to chwilowy ty lko  środek  
za ra d c zy ,  w ierzę , że wpływy obecne są  szkodliwe 
na  s tosunk i  gospodarcze  ta k  w łościan  j a k  i więk 
k szych  gospodars tw . — J e d n a k  nie winien temn 
b rak  k re d y tn ,  i e  l a t a  głodowe tak  sporadycznie  
się po w ta rza ją ,  w inna  tem a  nie chęć do pracy , l e ­
n is tw o, a  mógłbym powiedzieć, p ew n a  a g i t a c ja  sze ­
r z ą c a  się, aby  Ind zmecnęcić do tych, co te  więk­
sze obsza ry  posiadają .  —  W łośc ian in  n żyd a  k r e ­
d y t  ma zaw sze , choćby i n a  6 0 %  a  je ś l i  s tw o rz y ­
my mn k red y t  w banka ,  będzie go miał za  
tanio czasem i n a  5 % ,  — s trw oni go więc łatwo. 
N a j lep szy  k re d y t  byłby n po s iad acz y  większych 
(G łosy :  A ha!  porc je!)  i k r e d y t  p raw ie  n ieogran i 
czony, p rzyna jm nie j  w naszych  okolicach dawano 
by p ien iądze  chętnie, gd yb y  była  pew ność  odebra  
nia i łi .twość oddania. Byłoby więc dobrze, gdyby  
ns taw y  k ra jow e mogły zapobiedz  tem n  b rako w i za- 
nfania ,  a  szczególnie  w  s tosnnkn  służbowym.

W noszę  więc, aby  obrano  komisję ,  w które j  
mieliby glos ej, co ja k ie ś  wnioski m a ją  do poczy 
nienia, k tó re j  to  komisji p e rn czo n em  być ma s p r a ­
wozdanie  k o m ite tn  do p rz e j r z e n ia  i rozszerzen ia .

H ra b ia  D z i e d n s z y c k i  obaw ia  się, aby  k o ­
m isja  nie m ia ła  w ielkiego n a w a ła  p rac  s ięga jących  
g łębiej w us taw odaw stw o k ra jo w e  politycznej i ad 
m in is tracy jn e j  n a tu ry ,  k tó re  za le żą  od sejmu i R a ­
dy p aństw a ,  a za  mało czasn. L ep ie j  b y  było g d y ­
by t a  k o m is ja  roz p a t rzy ła  się w ja k i c h  pun k tach  
możnaby n a ty ch m ias t  sku teczn ie  z a ra d z ić  głodowi. 
D la tegc  dla wniosków tu  postaw ionych  proponuje 
komisję z 10 członkow, w k tó re jb y  w zięli  udział 
ci, k tó r z y  m a ją  j a k ie ś  w niosk i do postaw ien ia .

P. G r o s i .  Sądzę i e  k o m i te t  wypełnił W zn 
pełności sw oje zadan ie ,  w y p raco w ał bowiem to, co 
na po ds taw ie  spraw ozdań  pojedynczych powiatów 
zrobić można było.

Nie w ątp ię, że w kom itecie  k w e s t ja  t a k  s p e ­
c ja ln a  n iem al co trzy  l a t a  p o w ta rz a ją c a  się  j a k  
Kwestja glodn musiała wywołać za p y ta n ie ,  czy nie 
m a  g łęb szy ch  przyczyn, k tó re  w y m ag a ją  r a d y k a l ­
nej pomocy. K om ite t w y tk ną ł  w końcu sw ego  s p r a ­
wozdania, i e  tak ie  p rzyczy ny  są, że  nad niemi z a ­
stanow ić  się w yp ada ,  i tu ta j  zupełnie zg ad zam  się 
z p. h r .  D ziednszyck im , że od łączyć t r z e b a  tak 
d yskus ję  j a k  1 uchwałę w zg lędem  wniosków sp e ­
c ja lnych od wniosków kom ite tu  i p rzyczyny  tego  
an orm alnego  s tan n  zbad ać  p rzez  osobną komisję, w 
tym  celn w ybrać  się mającą .

Nim je d n a k  skończę, mnszę sprostow ać n iektó  
re  tu  poczyn ione  nw&gl. N iech mi panowie wierzą, 
że k w e s t j a  soli j e s t  tak  w ażną,  Że z a s tę p c a  W asz, 
k o m i te t  nigdy je j  z o ka  nie spu szcza ,  n iedaw uo bo­
wiem, p rzed  k ilka  tygodn iam i w ygotow ano w tym 
przedm iocie  b a rdzo  obszern ie  w ypracow any  memo- 
r ja ł  do R a d y  państw a .

D ecy z ja  nie  zależy  ed nas ,  ale wobec slnsznej 
uw ag i p. H ubick iego , i e  t a  k w e s t j a  p rzy  ugodzie  
z W ę g ra m i musi p rzy jść  na stół obrad ,  j e s t  n a ­
d z ie ja  , że  da  się coś zronić ale  je s z c z e  nie dziś, 
ty lko  w ten cza s  k iedy  będzie  n a  czasie , bo wiemy, 
źe meinorjały  l a k  od nas  ja k  i od W y d z ia łu  k r a ­
jow ego  p rzesy łane  do W iednia sp o czy w ają  bez  n a j ­
m nie jszego  sk n tkn ,  w a k ta c h  pojedynczych mini 
s t rów . B ądźc ie  panow ie  pewni, że w chwili dogo­
dnej polecenie  W asze  będzie p rzez  ko m ite t  ściśle 
spełnionem.

Mówiono ta  dalej o k redyc ie  d la  to w arzy s tw  
za liczkow ych  o różnych formach k red y tn ,  m ian ow i­
cie o w spółudzia le  fiilij b anka  narodowego.

Maszę tn  sprostow ać fa k t ,  że to w arzy s tw a  z a ­
liczkow e zam iejscowe o trzym ać  mogą rów nież  k r e ­
dy t  w banku narodowym, pod w arnn k iem  je d n a k  
domicillowania swoich wekslów we Lwowie, od te  
go w a rn n k n  bank  narodow y nie nstąp i.  W arn n ek  
ten  ła tw o być może p rzez  T o w arzy s tw o  zaliczkow e 
dopełnionym.

Po p rzem ów ieniu  p. h r.  K rnkow ieck iego  k tó ry  
znów podnosi k on iecz ną  p o t r z e b ę  d a w a n ia  k re d y tn  
kasom  zaliczkowym ze s t ro n y  banku  zarodowego, 
k tó r y  m ole  e t a t n t a  sw oje  zmienić, a  w ięc nie ma 
ża d n e j  trudności,  ty lk o  na leżałoby podać pe tyc ję  do 
zejm n, —  p rz em a w ia  p* Z a b i l s k i  za  osobną k o ­
m is ją  co do soli,  bo pow iada , że  my nic innego  
n ie  je s te śm y  j a k  krow y Jo jne , jeże l i  nam nie dadzą 
p a szy ,  to my m leka  daw ać  nie będziemy. G orąco 
t ą  k w e s t ją  z a ją ć  się powinno T o w a rz y s tw o  g o sp o ­
da rcze ,  bo jeże li  będą  ludzie  w iedzieli,  że k toś  tu  
ta j  n z y sk a t  pomoc, to w iększy  udział w ezm ą w to ­
w arzystw ie .  P rz e m a w ia  je szcz e  p. Onyszkiewicz, 
W iien  , a w końcu p. 1 i l a t  sp raw ozdaw ca  kom i­
te tu  k tóry  od pow iada jąc  poszczególnie  n a  z a rzn ty  
czynione elaboratowi k o m i te tn , po leca  w k o n t u : 
p rzy jęc ie  waiosków kom itetu , nas tęp n ie  p rz e k a z a ­
nie w niosku p. Skórsk iego , popraw ki p. hr. Krnko­
w ieckiego o dnoszące j  się do k s iąg  h ipo tecznych  do 
komisji,  m ającej się w ybrać  w sku tek  w niosku  p. 
Polanow skiego, z a  k tó r ą  się imieniem kom ite tn  w 
znpelności o św ia d cz am , zg adza jąc  8jęt a by b y ła  
złożona z 10 członków, j a k  hr .  D z ie d n sz y c k i  p ro ­
ponował.

P r z y  g łosow anin  przy ję ło  z g rom ad zen ie  n a ­
p rzód  wnioski kom ite tu . W niosek  p. Z ab ilsk iego ,  
aby  w ybrać  osobną komisję  d la  sp raw y  w yjedn an ia  
tańszej  soli bydlęcej u p a d ł ; n a tom ias t  w niosek p. 
Polanow ski6go, aby  w y brać  kom isję  w sp ra w ie  gło 
dowej, do k tó r e jb y  w edług  po p raw k i hr.  Dziedn- 
szyckiego  wejść mieli wszyscy w nioskodaw cy s p e ­
cja lnych  wnir-sków, zo s ta ł  p rzy ję ty .

(C. d. n .)

Z Izby sądowej.
L w ów  dnia  23. Intego 1876.

Zbrodnia zabójstwa.

T r z y  dni p raw ie  odbyw ała  się w tn te js zy m  
sądzie  k a rn y m  p rzed  t r j  bnnafem sądu p rz y s ięg ły ch  
ro z p r a w a  o zb rodn ię  zabójs tw a.

A d o l f  W o l f ,  s t rażn ik  ska rb ow y  (F in a n z -  
wache) rodem z P rz e m y ś la  la t  34  rei. r .  k., i J  ń* 
z e f  P i o t r o w s k i  z L u b ień ca  nowego, daw niej 
nanczyc ie l  Indowy, obecnie p is a rz  we dworze br. 
B rnnick iego  w L nb ieócn  nowym, —  la t  33  re l ig i i  
g r .  ka t .  —  obaj obwinieni o zbrodnię  zabó js tw a ,  
popełnionego n a  Mikołaju Iw an kn ,  w łośc ian in ie  z 
L ub ieńca  now ego. M ianowicie w nocy z  23. n a  24. 
wrześnie. 1875  s t rze l i ł  Adolf W o lf  z k a ra b in a ,  n a ­
b itego za jęczym  sz ru tem , do M ikołaja  I w a n k a ,  
w prawdiiie  nie w zam iarze  zab ic ia  go, lecz w i n ­
nym  nioprzyj&źnym zam iarze ,  p rzyczem  go tak  
ciężko poranił, iż tenże  jn ż  dn ia  nas tępnego  życie 
zakończył.  Zaś J ó z e f  P io t ro w sk i  obwiniony jako 
wspólwis.oy tej zbrodni dla tego, że do rad za ł  W o l­
fowi i w zyw ał go, aby s t rze la ł  do M iko ła ja  Iw an k a .

H is to r ja  tego czynu w kró tkośc i  j e s i  n a 8^ *  
p u ją c a :

D n ia  23. w rześn ia  r. z. ju ż  późno w ieczorem  
w k a rczm ie  L nb ien ieck ie j  za b a w ia l i  się p i jąc  w ód­
kę p rz y  j e d n y m  stole w łościanie  ta m te j s i  Mikołaj 
Iw anko , Iw a n  Zink iew icz , A ndruch  F i l ip iec ,  Dmy- 
tro  Iw ank o  i H a n k a  Cybulska , k o c h a n k a  Mikołaja 
fw ank i.  P r z y  d rug im  stole znowu bgodzczal i się 
słndzy  dw orscy  mianowicie: gnm ienny  Iw a n  Z ien ­
kiewicz , tak że  M a g a  zw any ,  leśn i  Michał Z ien k ie ­
wicz, A nd rnch  K ozowski i Semko D e n ek a  i p i s a rz  
dworski, J ó z e f  P io t row sk i .  D wie te p a r t je  p rze c i­
wne sobie  zachow ały  się z p o c z ą tk u  dość p r z y ­
zwoicie. P r z y  jedaym  i p rzy  d rug im  stole wśród 
g w aru ,  żw awo k rąż y ł  k ie l iszek .  D opiero  gdy  sobie 
łby poza lew ali ,  poczęły się w za jem n e  przycink i.  
Z inkiewicz  Michał,  także  M aga  zw any, z p a r t j i  
dw orskiej,  p a ln ą ł  sobie j a k i ś  e p i t e t  n a  H an k ę  Cy­
bulską, koehan kę  Mizol&ja Iw a n k i  w s k n te k  czego  
n a s tąp i ły  o s t rze jsze  p rzem ów ien ia .  W  k a rc z m ie  j e ­
d n a k  nie p rzyszło  do żadnej roz p raw y .  Dopiero  
gdy  dw orscy  w yszli z k a rczm y, ocknęła  się p a r t j a  
p rz ec iw n a  i nuż za  nimi —  dognali dw orsk ich  na  
„K om arow ej g ó rz e “ i tn  w łaściw ie s roga  ro zp o ­
częła się ba ta l ia .  W  bitce tej dworscy zos ta l i  po­
konani.  Michałowi Z ienkiewiczowi okropnie rozbili 
głowę, ta k  iż k i lka  dni przechorował, a  dostało się i 
innym, ta kże  i p isa rzo w i P iotrow skiem u. Mikołaj 
Iwanko, ta k  go d rąg iem  po plecach poczęstował, 
iż tenże  aż n a g ią ł  się k u  ziemi. P io trow ski,  n a le ­
żący do p a r t j i ,  k tó r a  w bójce p rz e g ra ła ,  ndał się 
po tej a ferze  n a ty c h m ia s t  do k o sza r  c. k. s t ra ży  
skarbowej i tam przy jac ie low i sw ojem u s t ra ż n ik o ­
wi Wolfowi opowiedział całe za jśc ie  z „O chncha- 
m i“ — tak  n a zy w a ją  w L u b ieńca  familję Iw an k ó w —  
w zyw ając  go za razem , aby  z nim poszed ł i tych  
rozbójników nauczył rozumu. Myśl ta  suać  od ra-  
zd p rz y p a d ła  do g u s tu  Wolfowi, bowiem począł 
się n a ty c h m ia s t  n b ie rać  —  zd ją ł  swój k a rab in  z 
ko lka ,  w y s trz e l i ł  s t a ry  nabój, włoży! nowy, za ło ­
żył b ag n e t ,  nas tęp n ie  dal P io t ro w sk iem u  d rogi ln- 
źnie w kącie  s to jący  k a ra b in  z b ag n e te m  i czapkę 
s t r a ż a c k ą  —  i ta k  nzbro jen i pnścili  się obaj do 
m ieszk an ia  pob itego  Magi. W ra c a ją c  z tam tąd  
z d y bn ją  n a  mostkn n iedaleko kosza r  b rac i  Mikołaja 
i A n d ru ch a  Iw anków. W olf  zaczą ł  n a ty ch m ias t  o- 
k tadać kolbą M ikołaja  Iw a n k a ,  podczas gdy  A ndrn-  
cha t rzym ał P io trow sk i —  chciano ieh zaw lec do 
koszar ,  lecz  chłopi się opierali .  N aprzód  w ydar ł  
się Mikołaj Wolfowi, a  n a s tępn ie  też  i Andrnch 
nwolnić się zdo ła ł  z r ą k  P io trow skiego .  —  Nie 
dłngo po tem, w uliczce opodal sw ego m ieszkau ia  
Iw a n  Z ink iew icz  spo tka ł  W o lfa  i P io trow skiego , 
idących kn koszarom  —  mówili mu n aw e t :  „idź 
spać czego się włóczysz po nocy g a ł g a n i e /  W  tej 
chwili n a d b ie g a  Mikołaj Iw an k o  z kosturem  w rę ­
ku, z m ie rz a ją c  w p ros t  n a  W o lfa  i Pio trowskiego. 
Mikołaj znany  w L ub ień cn  z a w a d ja k a  k rz y k n ą ł  : 
„Czy ty  myślisz ,  że ja  się boję tw ego  k a r a b i n a /  
Na to Wolf zakom enderow ał po wojskowemu „ h a l t“ , 
a gdy  Mikołaj Iw an ko  nie s taną ł ,  ow szem coraz 
więcej do niego się zbliża ł,  w tedy  W olf  zm ierzy ł 
1 w ystrze li ł .  P io trow ski,  k tó ry  się salwował kn 
koszarom , p rz y p a t ry w a ł  się tem n za jśc in  zdaleka .

Mikołaj Iw an k o  postrze lony ,  p ad a ją c  na z ie ­
mię zawołał je s zcz e  na  Z ienk iew icza : „ sz w a g rz e
Iw an e  ra tn j t e * .  — W idać , Że Z ienkiewicz  by ł  b l i ­
sko, bo jaw ił  się n a ty ch m ias t  na w ezw an ie ,  ale po 
to ty lko , aby poran ionego  z a b ra ć  do cha łupy .  —  
W olfa  i P io t row sk iego  jn ż  nio za s ta ł  na  miejscu 
czynu. Pomoc le k a r sk a  by ła  ta k ż e  n iem ożliwą —  
Mikołaj Iw an ko  nm arł dnia  n as tęp neg o  t. j .  24go 
w rze śn ia  r.  z.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

—  f  Teodor Torosiewicz, nes to r  a p te k a rz y
naszy c h ,  mąż wielk ich  z a s łn g  na  poln chemii, b a ­
dacz w szy s tk ich  w ód m inera lnych  w G a lic j i ,  czło­
nek czyn ny  i honorowy wieln T o w a r z y s tw  nanko- 
wych, t a k  w k ra jn  j a k  i z a  g ran icą ,  nm ar ł  dn ia  2. 
łn tego  rano  w 9 0  rokn życia .  Był on czynny  p r a ­
wie do o s ta tk a .  Pogrzeb  odbędzie się w niedzie lę  
dnia 5 .  In tego. Spodz iew ać  się należy  licznego n 
dzia łn  ze s t ro n y  pp. ap te k a rz y  z prow incji,  ja k o te ż  
młodzieży akadem ick ie j ,  k tó re j  z m ar ły  był wielkim 
p rzy jac ie le m , poświęciwszy je j  p a rę  sw ych  dzieł .
' \

i—  K o n c e r t  panien  E p s te in  na dochód za- 
k n p n a  „U njl*  M ate jk i ze w spółudzia łem  pan i  T t -  
resy  K elle r -E p s te in  i p an a  W ilhe lm a  C zerw ińsk ie ­
go odbędzie się j u t r o  t. j .  w sobotę w sali r a tn -  
szowej.

B ile ty  npow ażn ia jące  de w stępu  na posie­
d zen ia  se jm ow e będą ro z d a w a n e  w b lo r i e  tm*x- 
szalkowskiem w zabndow aniu  tea t ra lnem  w p rze d e ­
dniu każd ego  posiedzenia  o g odz in ie  5 te j  po po- 
łndnin.

— (ar.) K i lk ak ro tn ie  w y kazyw al iśm y  na  tem 
miejsen po trzebę  u tw o rz en ia  w m-jzein mieście k a ­
peli p ry w a tn e j ,  k tó re j  udział w w ażnie jszych  uro- 
c zzystośc iach  narodow ych  wielce p rzyczy n i łb y  się 
do podn ies ien ia  w spania łośc i  ich ubchoda. B rak  je j  
w stolicy, w k tó re j  p rzecież  życie narodowe sil- 
n iejszem ja k  g d z ie  indziej odzyw a się tę tnem , tem 
trn d n ie jszy  j e s t  do w y tłnm aczen ia ,  ile że i po 
m nie jsze  m ias ta  prowincjonalne c zu ją c  ich po trze  
bę od d aw n a  jnż  n siebie j e  norgan izow ały .  Obrzęd 
pogrzebow y nieodża łow anej pamięci .Seweryna Go­
szczyńsk iego  św ieży i wymowny dał p rzyk ład ,  jak  
wielce zap row adzen ie  je j  n nas j e s t  po trzebne. Mi­
mo oznak czci i hołdn z jak iem ! wdzięczni rodacy  
oddać n siło wali o s ta tn ią  p rzys ługę  w ieszczow i i 
Żołnierzowi, tenże n iew ątp l iw ie  wiele byłby zyska) 
na w spania łośc i ,  tem  podn ioś le jszą  p rz y b ra łb y  ce­
chę, gd yb y  ogólnemu sm utkow i b iorących w nim 
n dz ia ł  to w arzy szy ły  w czasie pochodn kn  bram ie 
em ętarne j  żałobne tony  m arszu  pogrzebowego. Ju ż  
sam  pow yższy p rzy k ła d  dosaduie w sk azu je  na n ie­
odzowną po trzebę  n tw o rzen ia  w naszem  mieście 
s ta łe j  kapeli  p ry w a tn e j .  Nie p o trzeb u jem y  do daw ać ,  
U i w wieln innych  ra z a c h  okaże się ona nie mniej 
pożyteczną .

U rzeczyw is tn ien iem  te j  myśli z a ję ła  się jn ż  
z a w ią z a n a  n iedawno „ H a rm o n ia “ , z a s ła g n ją c a  ze 
w zględn  na piękny cel swój na ja k  ua js i ln ie jsze  
poparc ie  n publiczności lwowskiej .  F u n d n sze  do­
ty ch cz as  zebrane , ja k k o lw ie k  dzięki ofiarności n ie ­
k tó rych  obyw ate li  do zna czn e j  w zrosły  snmy, w sze ­
lako nie w y s ta rcza ją  je szc ze  na  w prow ad zen ie  w 
życie kapeli i ża łożen ie  odpowiednej szkoły muzy 
cznej. Zarząd  „H arm onii*  chcąc j a k  na jrych le j  to 
uczynić , porozsy la ł  do tn te jazych  tow arzys tw  i kor- 
poracy j odezwy z p rośbą  o p o p a r c i e ; nie w ątp im y  
toż, iż je  znajdz ie .  Jeże l i  s t a tn t a  nie pozw ala ją ,  
k tó rem u  z to w arzy s tw  n a  ofiarowanie pewnej kw o­
ty na cele „H arm onii* ,  to n iechaj z a rządz i  p ry w a ­
tną  sk ładkę między członkami a cel nie mniej z o ­
s ta n ie  osiągnięty . J e d y n ie  bowiem poiączonemi s i ­
łami w imię dobrze zrozum ianego  in te re sn  ogólne­
go da się ten  p iękny  cel n skn teczn ić .  Ze swej 
strony  w różym y młodemn tow arzys tw n p iękną  p r z y ­
szłość i ndzielamy mn słowa zachę ty  do dalszego 
w y t rw a n ia  n a  obrane j drodze.

■—  P a n  J n l j n s z  R e i s s ,  knpiec tu te js z y ,  
złożył w p rezyd jnm  M ag is t ra la  na rzecz  kuchni 
ludowej p o b rauą  za  czynności sądo w e  kw otę  45 
zł. a. w. — O ddając  pomienioną kw otę  na  cel p rze -

zbacżouy, ekładbm śzanownemn dawcy nlniejjześl 
uprzejme podziękowanie.

Lwów d n ia  2 8 .  lu te g o  1876.
Jasiński wł, r. ■

—  D ow iad u jem y  się, i i  w domn p an a  Lewa- 
kow skiego  nr. 54  przy  ulicy Halickiej i F red iy ,  
uia być po nad  b ra m ą  w m nrow aną  m arm orow u t a ­
b lica  z n a p i s e m : „W  t y m  d o m u  m i e s z k a ł
1 w n i m  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  S e w e r y n  Go -  
s z c z y ń s k i /  J e s t  to pow szechn ie  u ż y w a n y  spo­
sób uczczen ia  wielkich mężów, p iln ie  p r z e s t r z e g a ­
ny za g ra n ic ą ,  mianowicie w Niemczech.

— N am ies tn ik  hr.'  A lfred  P o t o c k i , powrócił 
p rz ed w c zo ra j  w ieczór pospiesznym pociągiem brodź- 
kim  z dób r  swoich u k ra iń sk ich  do Lwowa.

—  Z dniem 7. m arca  b. r .  rozpocznie  się w 
sali ra tu szo w ej  na  dochód C zyte ln i academ ickie j  
s z e re g  sześc in  odczytów naukow ych z dziedziny 
filozofii, filologii k lasyczne j,  h is to r j i ,  l i t e r a tu ry  n ie ­
mieckiej i fizyki, W spółndzia ł swój w odczytach 
p rzy rzek li  pp. profesorow ie u n iw e rs y te tu  dr .  E u z e ­
biusz C zerkaw ski,  dr.  E n g in iu s z  J a n o ta ,  dr.  T o­
masz  S tanecki ,  dr.  J ó z e f  S /n j s k i  i dr.  Z ygm nnt 
W ęclewski .  Ceny miejsc; ba rdzo  niskie. Krzesło 
60 ct., w stęp  na salę 40  c t . , g a le r ja  30  c t  W  a- 
bouamencie  koBZtnje : k rzes ło  3 zł. , wstęp na  salę
2 zł. —  Biletów dostać m ożna w ks ięg a rn i  p. W ła ­
dysław a Z aw adzk iego ,  w C zyte ln i  akadem ick ie j  (pod 
1. 68 ni. H e tm ań sk a )  codziennie od godz iny  12 do 
4. po p o in d n i n , tudzież p rzed  każdym odczytem 
przy  kasie .  O dczy ty  odbywać się będą każdego 
w to rkn  od godziny 6 — 7 wieczorem.

—  W  Mnzenm przem ysłow em  m ie jsk iem  wy - 
k tadać  będzie w niedzielę 5. m arca  o godzinie 4 te j  
po poindnin profesor Józef  J S g e rm a n n  „o zastoso­
waniu gazomotorów w drobnym przem yśle* .

—- P a n  A. J .  O. R o go sz ,  w łaściciel drukarni) 
zgłosił  się do jed n ego  z cz łonków  K omisji l i t e r a ­
ckiej, p rzeg ląda jące j  rękop lsm a zgasłego  poety , z 
p ropozyc ją  w yd an ia  w szystk ich  dziel S ew ery n a  G o ­
szczyńsk iego . Cały czysty  dochód chce  w y d aw c a  
przeznaczyć  na  w znies ien ie  pom nika  lab n a  fen- 
dn sz  s ty p en d y jn y  im ien ia  G oszczyńsk iego . K s ię ­
g a rn ia  pana  S e y fa r th a  i C za jkow sk iego  z ap ro p o n o ­
w a ła  w ydanie  tychże dzieł si łami zbiorowemi k*ię- 
g a rń  lw ow skich za o p ła tą  z g ó ry  honorar jnm  sa  
ten że  cel p rzeznaczon ego .  —  Nie wiemy, do k t ó ­
r e j  prepozycji  p rzy chy l i  się w spom niana  wyżej 
komisja .

—  T rzec i  w ieczór m uzyka lny  ga licy jsk iego  To­
w a rzy s tw a  m uzycznego  odbędzie  się dziś w pią tek  
3. b. m. w sali ra tu szo w ej  pod przewodnictwem 
a r ty s ty c z n e g o  d y re k to ra  p a n a  Miknlego. P ro g ram  : 
1. Mendeisohn. K w a r te t  sm yczkowy o d e g ra ją  pp. 
B rnckm ann , Stomkowski, Kozłowski i W ollm aan. 2. 
a) Gounod. S e ren ada ,  b) R o ber t  F r a n c  „W śró d  bn- 
rzy  i deszczn*. <*.) Arditi.  L e s tas i ,  odśp iew a panna 
B re tschger .  3 Reinecke. Im p row isa to  na te m a t  l 
„M anfreda*  R. Schumanna, ułożone na dwa fo r te ­
piany. 4. Śpiew. 5. J .  Raff- T rio  ( a - « e l l )  odegra  
panna  M. i pp. Bi-ackmaan i W ollm aan .  —  P oczą­
tek o godzinie szóstej.

—  P a n n a  M arja  B a r tu ś  n ap isa ła  bardzo piękuy 
w iersz  na zgon  ś. p. S e w e ry n a  G oszczyńsk iego , 
k tó ry  m a być w ydrukow anym  w Tygodniku.

—  D. 4. b. m. odbędzie się posiedzenie  T o w a­
rz y s tw a  lek a rzy  galicy jsk ich ; zapow iedziane  „ą ua- 
s tępn jące  odczyty  : 1) „O w adach  sereow ych  2) U* 
zape łn ien ie  pogląda  k ry tyczn ego  3) O chorobach 
mózgowordzeniowych. P rócz togo będą  za ła tw ione  
trzy  nag lące  w nioski,

—  S t y p e u d j u u j  J W .  A genor hr. Gołuchów-
a k l ,  o r d y n a t  aa. Skala, u d a ł  _ o  r o c z ­
nych 250  zł. z fn nd ar j i  założonej d la  nczezeuiz 
cz te rdz ies to le tn ie j  roc niey działalności p. M ajera  
K alli ra  jak o  p rzew odn iczącego  brodzkiego szp i ta lu  
iz rae lick iego  uczniowi I I I  rokn  W y dz ia łu  p r a w a  i 
adm in is trac j i  we Lwow ie Markowi (Maurycemn) 
Ambesowi.

—  S t a n i s ł a w ó w ,  1. m arca . Dziś o p ierwszej 
godzinie po północy j e d e n a s te  ja rzm o  mo»tn w Ni- 
żnłowie zostało  p rz ez  lód zn iszczone .  K om nnikacja  
p rze rw an a .

— Tarnopol. L is t a  s łużbowa przys ięg łych  po­
w ołanych do p ierw szej zw ycza jne j  kad enc j i  sądów 
przys ięg łych  p rzy  c. k. sądzie obwodowym w T a r ­
nopola rozpoczętej w d n ia  2. m arca  1876. P r z y ­
sięgli g łó w n i : 1. N is t re ich  F e ib isz  Noc, właściciel 
realności i k a p i ta l i s ta  z Zaleozczyk. 2 .  K nm m er 
Leon, dr. medycyny z T rem bow li ,  3. C zajkow ski 
W ładys ław , właściciel dóbr z Medwedowiec. 4. Mei- 
seles Wolf, d z ie rżaw ca  p rop inac ji  z Uścia b isku ­
piego. 5. Jak u b o w sk i  J a n ,  ro ln ik  z K o n ia k .  6. J a ­
s ińsk i H en ry k ,  d r  p r  w i właśc. dóbr z R asz to  
wiec. 7. Zieliński S tan is ław , właśc. dóbr z W oro-  
bijówki. 8 . Z ak rzew sk i  Antoni,  dr. praw i adw okat 
k ra jow y  a Z aleszczyk ,  9 . Wola^pfci K razm , własc. 
dóbr  z Czatnokoniec. 10. W eaO laczyński • Maciej, 
w łaśc. dóbr z Jó z e fó w k f. I I .  Malina W incen ty ,  
r z ą d c a  dóbr z K rzyw ego. 12. Czyżowski J a n ,  dz ie r­
żaw ca  dóbr * Petl ikow iec  s ta rych .  13. Mecznik 
Iw an, ro ln ik  z Czernlehowiec. 14. Matkowski Józef  
g ospodarz  z Jacow iee .  15. Małachowski Karol,  wła­
ś c ic ie l  dóbr z S try jow ki.  16. W olański Mikołaj, 
właśc. dóbr z P au sz ó w k i.  17. B aczyńsk i Izydor, 
właśc. realności z S tachnikówiec. 18. M etzger  Da­
wid, d z ie rżaw ca  dóbr z Korolówki. 19. Mroczkow­
ski L ongin , dz ie rżaw ca  dóbr z Słonego. 20 .  Men- 
czer Icyk ,  dz ie rżaw ca  p rop inacji  z Mielnicy. 21. 
Wolański W ładys ław , właśc. dóbr z R zepiniec, 22. 
Balwin S tan is ław , właśc. realnośei z Olchowca. 23. 
Ł ysy  T o m asz ,  go sp od arz  z H łnbocaka wielkiego.
24, Zaw istow ski T eod o r ,  w łaśc. dóbr z Sopronówki.
25. Noel Adam, dz ie rżaw ca  dóbr z Sosoiówki. 26. 
W ereszczyń sk i  A ntoni,  dz ie rżaw ca  dóbr z Cwitowy. 
27 . J a n i c k i  M arcin, właśc. real. z N izborgu  nowe­
go. 28 . K nry łow icz  W a le ry ,  d z ie rżaw ca  dóbr z Jó- 
zefówki. 29. L ls tow ski Napoleon, dz ie rż aw c a  dóbr 
z Z arndzia .  30. Dobrowolski J a k ó b ,  właśc, realn . 
z T rem bow li .  31 . K ostihe  Antoni, r z ą d c a  dóbr ze 
S trnsow a. 32. M orgenstern  Hilet,  w łaśc. dóbr z No­
wosiółki ad T o ns te .  33. Lew ick i H en ryk ,  Właściciel 
dóbr z B nrkanow a. 34. B ag ińsk i S tan is ła w ,  właśc. 
g ru n tn  z Trem bow li .  35. Arnold Józef ,  dz ie rżaw ca  
dóbr z Bohatkowiec. 86. Ł ukaa iew icz  J a n ,  właśc. 
dóbr z Zeżawy. —  P rzy s ię g l i  zastępcy: 1 S te rn -  
k la r  Emil, d r  p ra w  i ad w o k a t  krajemy- 2 Sebfitz 
B ernhard ,  kupiec . 3. T b a u  J o n a ,  właśc. rea l .  4. 
Sw iejkow ski Zygm ont,  r a d c a  »ądu i ad w okat  k ra j .
5. Żywieki Klemens, dr. p raw , i adw okat k ra jowy.
6. Z aha jk iew icz  W iktor ,  «- k - nauczyciel g im n a ­
zjalny. 7. Horowitz J a k ó b ,  dr. praw . 8. H erm au-  
k iew icz  W in ce n ty ,  r z eża ik .  9. G logier Stan is ław , 
dr. p raw .

—  C z w a r t y  w y k a z  pp. urzędników  i sług, 
k tó rzy  p rzy czyn i l i  się do składki na knpno U n i i  
Matejki .  P rócz  w yk azany ch  złożyli pp. Tom . Garo- 
ski 10; Sokal 3 ;  S rh red e r ,  K rupsk i ,  P rze s trze lsk i  
po 2; B y k o w s k i ,  Sch6nhnber, Markowski, W a r te re -  
s iew icz ,  Mładziejowski, W. Brodowicz, M ynarskł,  
Okoń, M a r k ie w ic z , H nber .  K r a m a r , Ząbkowskl, 
W olf, B yk ,  Je l lo nek ,  Schw ipp, P o lac ze k ,  BleniarZ) 
A dam czak ,  Polak, Michałowski, Czarniecki,  Piechnik 
po 1 z łr .; Veit, H ryniow , L i p a g n i a ,  Koźuki :wicr.| 
P anaszow icz ,  L isow ski ,  Riedl. W ą /.a -z ,  S/.ybowsklt 
S łotwiński, Lenczow sk i,  Mil li. HKitfeid, \Vojuwod*i 
G ilnreiner ,  L . Michałowski, H an sn e r ,  K rysiak ,  Mi'



Sra, T a rg o w sk i ,  Gwoździk, R a jm a n  K u rń iak ,  Mi­
chalski, N ad aczek ,  Jellonek, J6 z .  Je l lonek ,  W olo ­
wi c i  po 5 0  ct.; P io trow ski,  Kampf, H ajsyba tow icz ,  
K rzyżanow sk i,  L ew ińsk i,  F ey r ieb ,  Ł y in lek i ,  O s t r a w -  
aki, B ieloński,  Sienicki, b tem sin ,  M eteL , Demko, 
Saban, H a jd asz ,  J a s iń sk i ,  W in k ie r ,  K om ark iew icz ,  
G rabowski,  Dzikiewicz, K ow aluk , G lesner ,  H ra c a ,  
K nnicz , O strow ski ,  K nrtyka ,  K luczyńsk i ,  Szary ,  
P la n e ta ,  Machowski, P ilipiec, Daniów, Górczyński, 
B a ry c z ,  M azepa, M atuszew icz, P r i m a , H aczko, 
S t e y d e n , Siw iński,  P resch ,  B rosch ,  Szepczyńsk i ,  
Comber, M arszalek , Hudicz, H ass ,  F o r tu ń sk i ,  Car, 
Schnmer, B łaż ek ,  Sohier, Schm erda, H orek ,  S aw ań- 
czuk, J n s t ,  Dntka, Ł nkaz ,  F is ch e r ,  A re n t ,  D w orzacz , 
P od n isz i l ,  Glatz, Suchanek ,  M arymowski, S k a rż y ń ­
ski, K ozak iew icz ,  Cerski,  Skrzynko, Gurczak, Tu- 
czyński,  Adler,  Ceborski, G ruziński,  Skrzysta łow ski ,  
P rzeor ,  Samisz, B ilań sk i ,  Milniszczuk, Boiner, T ry b k a ,  
Weber, B e r te i ,  J a w o rsk i ,  H e ln e r ,  H eber ,  W ik to rz y s ,  
H erm an ,  B ogdan, B ryk ,  K osteck i łączn ie  16 złr . 
30  ct.  r a z e m  z IV . wykazu 72 z/r . 30  et.

—  Z P iłzn ieńskiego . w  nr. 46 Gazety N a­
rodowej w sp raw ozdan ia  kom ite tu  R ady  og. c. k. 
^ l i e .  Tow. gosp. o n iedos ta tku  p a s z y ,  zboża i in 
nyeh płodów pom inięto  zupe łn ie  nasz  pilznieński 
powiat,  k tó r y  przecież powinien być zaliczony do 
rzędu bardzo  nbogicb, ju ż  z tego względu, Że w 
p rzesz łym  roku dotkniętym  zosta ł  s t r a s z n ą  k lę sk ą  
gradow ą. P ró cz  teg o  b rak  w szelk iego  za robku ,  
b rak  p rzem ysłu ,  w ie sz c ie  b ra k  ośw iaty  popycha 
lud z każd ym  dniem w coraz g o rszą  nędzę , w szpo­
ny lichwy i p i jań s tw a

Zapomogi lub pożyczki sk u teczn ie  n a  c za s  j a ­
kiś p o m ó d l  tn  m o g ą ; chcąc atoli ca łkow ity  re z u l­
t a t  o s łą ^ -ą ć ,  koniecznie  p o trzeba ,  ab y  znaleźli się 
Indzie dobrej woli, k tó rzyb y  dali ludowi możność 
ncz t iw eg o  za robku ,  k tó rzy b y  go cheieli w y pro w a­
dzić ze s tanu  len is tw a  i od rę tw ien ia ,  bądź  w pły­
wem, bądź  przym usem , w reszc ie ,  k tó rzyby  czuwali 
Uzd jego  prow adzen iem  się moralnem.

P szcze ln ic tw o  i sadownictwo, te  dwie tak  ko 
r z y i t n e  g a łęz ie  gosp od ars tw a ,  są u nas niemal w 
zupąłuem  zan iedbania ,  a to z b raku  zachę ty  i 
p rzyk ładu .  D obrzeby  było, aby p rzy  k ażd e j  szkole 
założono ogródek owocowy z m a łą  p a s ie k ą  i to o- 
bowiązkowo, ażeby  gminy m iały  zkąd  czerpać  wzo­
ry  i zam iłow auie  do tej p racy .

Szkoły  n asze  przesz ły  na e ta t ,  nie  m a ją  j e ­
dnak opieki. C. k. R ada  szkolna okręg, ta rn ow sk a  
m a ją c a  pod swym za rząd em  aż c z te ry  wielkie po­
w ia ty  n iem a czasn  myśleć o n iedos ta tkach  p rzy  
naszy ch  szkołach, czego dowodem, że w izy tac j i  
c. k. in s p e k to ra  od dwóch l a t  już  nie mieliśmy a 
podania  i prośby za le g a ją  w R adz ie  Btosami nie- 
la ła tw io n e !  A je szcze  gorzej ,  bo się o ich z a ła ­
twienie n a w e t  upomnieć nie wolno. T ym czasem  
R ady  szkolne miejscowe i gm iny  ani m a rz ą  o s t a ­
wianiu budynków  szkolnych o sp raw ian iu  sp rz ę ­
tów i p rzyborów  naukow ych, o w ypłacan iu  regn-  
la rnem  dość m izernej p łacy  n a u c z y c ie ls k ie j ,  kon- 
tenci, że ich oto n ik t  nie npomina.

W obec  ta k  p rzy k rych  s tosunków  żaden  n a u ­
czyciel tu egzystow ać  nie może, to też  na 24 
szkół naszego  powiatu p rze w ażn ie  jed no k lasow ych  
j e s t  poding n a jnow szego  szem atyzm u 13 posad na 
Uczycielskich opróżnionych. J a k ż e ż  więc dobroby t i 
moralność ludu  m ożna podnieść ?

— Biała d. 25 . ln tego. Z apow iedz iane  na 19. 
lu tego walne zg rom adzen ie  członków C zyte ln i od­
było się pod p rzew odnic tw em  dr. S tiasuego  p re ze sa  
o Kodz. 6. w ieczór celem w ysłuchan ia  s p r a w o z d a ­
nia rachun ko w eg o  za  nbicgłe  półrocze i wyborn 
trzech  członków W ydzia ln .  P ie rw szy  zab ra ł  glos 
p. W ł. Gałecki jak o  sp raw ozd aw ca  komisji w y bra  
nej p rzez  W y d z ia ł  do skon tro low an ia  i sp raw d ze ­
niu. ~auka& ków  od d. 1. l ipca do 31. g ru dn ia  1875 
p rzeż  W ydzia ł  za tw ie rd zo n y ch .  Ze sp raw ozd an ia  
teg-0 pokazało  tlę, i a  p rzychód  ogólny wynosił 9 2 5  
zł 7 ct w łaśc iwy i a ś  dochód 631 zł.  71 ot. Z tego 
uplaoonó część długu, wydano na  urządzen ie  ł r u ­
chomości stanowiące  własność S tow arzyszen ia ,  re sz tę  
na bieżące  potrzeby. B ilans zes taw iony  p rzez  
cz łonka  W ydzia łu  p. W. w yk azu je  w s ta n ie  czyn­
nym sumę 4 8 2  zł. 52  ct. , w stan ie  b iernym  288  
*ł 36 ct.,  a  za tem  z w / s k ę  o 194 zł. 16 ct. Nie 
l icząc n ap rzód  zap łaconego  z a  k w ar ta ł  czy nszu  i 
gaze t  z sp ren um ero w an ych .  G run tow ne  i w sz e c h ­
s tronne sp raw o zd an ie  kom isj i  znalaz ło  uznanie  
członków ig ro m a d z o n y c h  i na  w niosek p. Szym. z 
podziękowaniem za tw ie rd zon em  zostało. Po nieco 
drażliw ej debacie  w ywołanej n iep o trzebn ie  p rzez  
jednego  z najmniej gorliw ych członków o n iek tó  
ty c h  samowolnych w ydatkach ,  k tó re  poczynił bez 
w iedzy W y d z ia łu  były k a s je r  p. M. i w y ja ś n ie n i !  
rzeczy  p rz e z  członków komisji,  d r .  S tia sn y  wnosi, 
aby  zg rom adzen ie  w yraz iło  podziękowanie  członkom 
komisji z a  t ru d n e  j e j  zadanie ,  z  k tó rego  tak  s u ­
miennie  i zaszczy tn ie  się w ywiązała .  Z grom adzenie

czyni to jednom yśln ie .  W ra c a ją c  do po rządk u  d z ien ­
nego) dokonano w ybór uznp e in ia jący  do W ydzia ln ,  
do k tórego  w chodzą nowo w yb ran i  pp. W ł. Gałecki, 
Dobrowolski i H nbick i.  Na tem zakończono  debaty.

W  końcu p rzys tąp iono  do l icy tow an ia  dziesu i-  
ków i w iększą  część odstąpiono.

— N ow e d a ry  d la M uzeum  narodow ego.
N a  u trzym anie  i da lsze  rozw ijan ie  Mnzeum n a ro ­
dowego ofiarowali, p raw ie  w szy scy  ro czn ie :

Z W  i e 1 k o p o 1 s k  i : h r .  Alfons S ie rak ow ­
ski 125 fr .

Z G a l i c j i :  pp. Teofil Z iem ba i p rz e z  jego  
pośrednic tw o 81 fr .  22 c., W y d z ia ł  pow iatow y 
Czortkow ski 21 fr . 9L c., A lek san der  R ac io o rsk i  
22 fr .,  Ł ukasiew iczow ie  z H orków ki 3 0 0  f r . ,  R a d a  
pow iatow a w Starem m ieście  19 fr . 95 c., B ron is ław  
Siemigonowski i p rz e z  je g o  pośrednictwo 131 fr . 
4 0  c., J ó z e f  G relińsk i 9 fr .  20  c., S tan is ław  Ni- 
korow icz  w  swojem i k ilku  innych  imieuiu 4 3  fr .
50  c., K op ińsk i (ob l igac ja  tu reck a )  52  fr . 70  c.,
h r .  W ła d w la w  T arnow sk i  21 f r .  75 c., S tanis ław  
Bielski 21 Cr. 7> c., A u g u s t  P o d h o rsk i  21 fr . 75 c.

Z A n g l i i :  pp. K aro l W e n s ie rsk i  50 fr . 80  
c., hr. W e u g ie r sk i  25 fr. 4 0  c., K. S zu lczew sk i  
15 fr . 10 c.

Z S z w e c j i :  L .  C zempiński 10 fr ., J a n  L a-  
wski 25 fr . ,  S. R. 25 fr . ,  hr. E n g e s t ro m  35 fr.

Z e  S z w a j  c a r j i :  A le k s a n d e r  Jo n a s z  5 fr .  
Z W ł o c h :  A za d e m ia  H e ra ld y c z n a  w P iz i e :  

dz ie ł h is to ry czny ch  57, doknm enia  h is to ry czne  z r. 
1 400 ,  1 406 ,  1554 .

Z e  S z w e c j i :  p. B ukowski a n ty k w a r ju sz :  
ry c in  24, S trob m aje ra ,  V irg i la ,  Solisa ,  Hollera, de 
Jode ,  W ey ssen sa ,  W . R e a d a ,  B ir to lo m e n sz a  B e k a ­
m i ,  W il iam sona,  p o r t r e t  J a n a  K a z im ie rz a  K a s p r a  
H o lansera ,  F ry d e r y k a  A u g u s ta  B e m ig e ro th a ,  K a  
ro la  Chodkiewicza R a sp a ,  S te f a n a  B ato rego  z n a ­
tu ry  zrobiony, i wiele innych. L is t  L a v a t e r a  do 
panny H eleny  S ilfe rscho ld  12. m a rc a  1791 .  L is t  
Z yg m n n ta  I I I .  z roku 1 6 1 2 .  Moneta z ło ta  tegoż 
króla, w artośc i  5 dukatów  z ro ku  1614 . F o to g r a ­
fia o r ła  polskiego z opisem h is to ryczn ym  E ichh o rn a .

Z D r e z n a ,  p. J .  I .  K raszew sk i  zbiór r z a d ­
ki pieczęci na rodow ych  po lsk ich  i odlewów od X I I  
wieku, sz tuk  124, rękop is  W ierzb ick ieg o  b a rd zo  
o bszerny  o be jm ujący  h is to r ję  legionów, p isany  
p rze z  a u to ra  po powrocie do k ra ju .  A k ta  i doku- 
m en ta  po B e rn a rd y n ach  S łnck ich  s z tn k  57. P a p ie  
ry  R ządu  Narodowego z rekn  1863 ,  s z tu k  33. 
Dzieł różnych  tomów 340 .  Fasc im ile  kopii afetn 
de tron izac j i  z 1831 roku. M onet z X V I  i X \  lI 
wieku sz tnk  5.

H r. E n g e s t r o m : Szkic l i te rac k i  pod ty tu łem  
H e n r y k  I b s e n ,  p o e ta  N orw egski —- K arol L i ­
nę usz, p rzek ład  moskiewski.

P . B n szczyńsk i :  k i lka  darów, pomiędzy k tó re -  
mi tab l ica  s t a ty s ty czn a  państw  E u rop y ,  w łasnego  
ntworn.

Z A n g l i i :  J e n e r a ł  J e r z y  B u łh a ry n :  w łasne 
mann sk ry  pta; R y s  wojny w ęg ie rsk ie j  1848 — 49. 
Opis n iek tó rych  w ypadków  w ojennych  z jeg o  ż y ­
cia; N apad  jeg o  nocny r .  1831 na O stro łękę  z a ję ­
tą  p rzez  Moskali.

1\ A lbe r t  P o t o c k i : K op ia  m eda la  zło tego, zd o ­
bycie  Moskwy p rzez  W ła d y s ła w a  IV , 1612  r .

Z F  r a  n c j  i : P. W ła d y s ław  M ick iew icz  : J .  
I .  K ra szew sk i ,  „Congrós In te rn a t io n a l  d ’A ntrop o lo -  
gie, L euar tow ica ."  L is ty  o A dam ie  M ickiew icza . 
J .  B. Zaleski, A dam  Mickiewicz, l i s t  do sy n a  A d a ­
ma. M ar ja  G órecka ,  w spomnienia  o A dam ie  M ic­
kiewiczu. B ez im ienn y .  Z w lerkow skl,  K orpus  2gi 
polski w 1831 rokn. P .  L udw ik  Wołowski, sw oje 
p ism a  5 sposzytów .

Z e  S z w a j  c a r j i :  P .  Z y gm un t Milkowski 
m a n u s k ry p ra :  In t e r c y z a  ś lubna  S te fan a  i Anny 
z K osińskich  T y sz k iew ic z ó w  z d. 10. lu tego  1794  
rokn. T a b l ic a  genea lo g iczna  te j rodziny  z X X I ,  
X V I I  i X V I I I  wieku. D w a  p a te n t a  H e tm a n a  Rze 
w ą s k ie g o  z  dn ia  1. k w ie tn ia  1 7 7 5  r .

P .  Z e ltner ,  konsnl f rancusk i w B azylei ,  białe 
s t r a s ie  pióro z k a p e lu s z a  K ościuszk i,  cnk ie ru iczka  
i l i ch ta rz  z d rzew a  roboty  K ościuszki,  p op ie rs ie  
jego  p rz y jac ie la  J ó z e f a  Z e ltne ra .

P .  J a n  B a r tk o w sk i  z Genewy. K siążek  h i s to ­
ry c zn y c h  25 tomów.

P. Izy do r  S o b a ń s k i : P a m ią te k  pośm ie r tn ych
po ojcu s z tu k  52; pom iędzy  niemi broń, k tó rą  oży­
wał w różnych epokach  życ ia ,  p is to le t  k tó ry  zdo­
był na  ks ięc ia  Szu jsk im  pod Obodnem, k rz y ż  legii 
honorow ej.

P. Gmttr z S a in t  G a l l e n : J .  D. E l s t e r : „Das 
Bataillou der Ph ilhe llenu 18 8.

Z W i e d n i a :  S p raw o zd an ie  polsk iego  Sto 
w a rzy sz en ia  akadem ików  „Ognisko** z a r .  187 4  — 75.

Z L i p s k a :  B o rne r ,  „ L e ip z ig e r  K nn s t-A u c t i-  
o n “ 3 tomy.

Z G a l i c j i :  T o w arz y s tw o  p rzy jac ió ł  sz tn k  
p ięknych  we Lwowie, 6 premii. Dr. I z y d o r  K oper-

nlcki, „Czaszki z k u rh anó w  P o to c k i c h 1* in  4 te  
1875. R e d a k c ja  Kosmos, czasopismo T o w a rz y s tw a  
przyrodników  im ienia  K op ern ika ,  ze szy t  1. Lwów  
1876 roku.

P. S tan is ław  Niko. j w i c z : pas  l i ty  Słucki.
Bezim ienny: „ K w a d ra n s - rozm yślan ia  sam o tn ego 1*. 
W a rs z a w a  1874. P an i  L a so c k a  dziennik Czas.

Z W i e l k o p o l s k i :  K s. kanonik Po lkow ski ,  
w łasne dz ie ła  8 tomów.

Nowo p rzyby łe  d a ry  w p rzysz łem  s p ra w o z d a ­
niu będą w zm iankow ane .

N a jszcze rsze  w yrazy  dziękczynne ofiarodawcom.
Zamek w R a p p e rsw y l  d a ia  27. lu tego 1876 r .

Zarząd Muzeum narodowego.
— K oszta w y s ta w y  1873 r. M inis te r jum  

handln  podało na ses j i  R ady  p a ń s tw a  bilans k o s z ­
tów w ystaw y  w iedeńsk ie j  ukończony z końcem 
1875 r., z k tórego  w yc iąg am y  nas tępu jące  d a ty  : 
Suma dochodów do końca 1875  r. wyniosła  4 ,2 5 6 .3 4 9  
złr. 5 4 '/j cent.  W y d a tk i  zaś  wzrosły do »nmy 
1 9 ,12 3 .27 0  złr . 60  ct. Z dołączonycn ta b l ic  p o k a ­
zuje  się, że l iczba  osób zw iedza jących  doszła  do 
7 .2 54 .6 93 .  Dochód śc iąg n ię ty  z od w idza jących  
1 ,9 50 .488  złr . 13 cnt.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 2. marca.
J .  Akcje en sztukę.

(z kuponem.)

L w ow .-C iern .-Jass  
Banku hip. gal. po 200 z, 
Banko kred. gal. po 200 zł.
II . [Asty east. ea 100 zł. 
(bea kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ „ » * p r .  w. a
„ „ n S pr- okres

Banku nip. gal. 6 pr.
I I I .  Listy dłużne 

ta  100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

^  A* • *
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligt ta  100 tł.
indanuizacyjne galic.
P o i. Kraj. z r. 1870 po 6 pr. 
Bosy m iasta Krakowa 

n n  Stanisławowa
V. Monety.

Bukat holenderski 
Bukat cesarski . . .
Napoleondor . - •
f d f  iap s r ja ł  rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
frusk ie  bilety kasowe 
brebro . .....................

Wiedeń, d. 29 . la t e g o  
^®icstechny dług pań­

stwa (ea 100 zł.) 
Rent. austr. w bankn. 5 pr. 

„ „ w sreb. 5 „
1889 całe losy (m. k.) 

•g g  1889 */. losu „
C ■£> 1864 po 250 zł. 4 pr. 

•Ffe 1860 „500  zł. w.a. 5 .  
1860 „100 „ „ „

, . 1364 „ 100 „ „ „
Listy zast.dom.po 120 5 „

indem, (100 eł.)
\>tkl; _ > i <

ńiczne pożycz. 
oż. kol. po 120 zł.

p łacą  żąda.

złr. w. a.

194 -
loO -  
2S4 -  
2 1 4 -

196 — 
1 3 3 -  
236 — 
216 —

84 80 
79 — 
84 80 
90 —

85 50 
80 — 
85 50 
90 75

98 — 99 —

9040
9135

9140 
92 —

86 90 
9125 
14 50 
18 —

86 60 
92 26 
1 6 -  
20 —

6 29 
6 32 
9 13 
9 32 
1 55 

1 4fa’*l4 
169 

102

6 32 
542 
9 22 
9 38 
1 65 
1 fiu 
1 70 

104 —

68 05 
72 70 

248 — 
244 — 
106 50 
111 30 
120 — 
184 — 
133 76

6815 
72 80 

250 — 
246 — 
106 75 
111 50 
121 -  
134 50 
134 —

8 6 -  
86 50

86 50
‘■u.”

98 50 99 —

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 1 
Boaencred. aa. 200 zl. 
Zakł. kr. dla han. i przt 
Zakł. kr. węg. 200 zł.

po 200 złr. . .
.1. zakł. kr. ziem. p o :
J. bank kraj. po 2 

Renten bank po 160 zł. 
Baukn nar. anstr. po 600 
Banku pow .anst. po 20C 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zt. 
Alfóldzkiej po 200 zł. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety „ n

rdynanda półn. po 
zł. m. k. . . .

zł. m. k ..........................
v .  Czer. a Jas. po 200 zł 

Mor. Szl. (cent.) po 20< 
Anst. pół. zaeh. po 200 zł. sr 

» „ lit. B. po 200 zł. sr
Rudolfa p0 200 zł. sr 
biedmiogr. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 z ł. w. a 
Sudbabn po 200 zł. grebr. 
Tramway wied. p0 200 zl 
Węg. galic- (Łup.) po 2o< 
Węgiers. pół. wschód. p<

200 zł. sr........................
ig. wsch, (Ostb.) po 20( 

Węg. zacb. (W estb.) pc 
200 zł. w. a .....................

Akcje przemysłowe.

„ wied , 
tanich pom.

100 . 
ioo ;

spłać, w 8b lat 5 pr. wa.

placą| żąda.
z łr . w. a.

. 73 76 74 —

J 89 60 89 70

174 90
172 -

175 10
172 25

J 28 75 2 9 -
. -  

234 —
.

------

. -----
1 . ------ ------

. 885 -  

. 172 50 
73 50

8 8 7 -  
173 50 
73 75

78 — 
. 6 9 -

78 50 
7 0 -

42 75
. 11675

43 — 
117 25

162 —

1827 -  
. 142 26

163 —

183* —
142 75

>
194 — 

. 1 3 1 -
19425
133 -

) ------
. 1 3 8 - 138 50

122 50 
- 107 50 

282 50 
U l  — 
97 — 
88 50

123 — 
10? 75 
283 — 
l i t  CO 
97 50 
89 50

111
------

112 —

1 
1 

i 
1 

1 
1

------

101 — 
90 —

101 50
90 50

79 —
. 85 50 86 26

„ i v .e m .a i  
Lw. Czer. Jas. I.

T> n Ti W, ft. , .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zl.) 

Ubrecbta po 300 zł. 5 di
100 zł............................ .

U fOldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s . w. a 
Dniestrzańska 300 „ „

żbiety po 5 pr. sr. w. s 
„ em. 1862 5 pr. . .

em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 5 pr. . .
rdynanda pół. 5 pr. m. k 

„ „ 5 pr. w. a
„ „ 6 pr. sr.

1  K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a 
„ II . em. 6 pr. „
„ III. em. 1871 30<

em.

... —-w-. i u ,  om.
300 zl. 6 pr . srebr.

srebr. w. a.

r  8r0Dr. w. a 
aiedmiogrodz. fr. 50o pr
Papiery loteryjne |
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. t .  
Keglevich po 10 zł n  
Krakowska po 20 zł 
Palffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
St. Genois po 40 „ 

.nisławowska (poż.)
20 zł. w. a. . . .

Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zŁ „

Dewizy 3 miesięczne.
Berlin 100 mark. • ■ .
Frankfurt 100 mark . .
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

płaeąj żąda
złr. w. a

i. 91— 9i50
9025 9050

l. 9975 1 0 0 -
r. 968'. 97—

69— 6950
. 69— 6926

----- -----

. 9 0 - 91—
93 9025
----- 92—
----- 8875

. 9910 9930

. 9 5 - 96—
10360 10380

l 9750 9 8 -
---- 9676

9 ---- 9 3 -

5
L 7 9 -  
7

7925

i
8275

. 7325
i

7375

7250

82— 8350

8026 8050

. 8 0 - 8080

. 6775 68 -

16475 16525
2875 2925
1450 1550
1475 1525
2950 30—
1360 14—
3825 3875
2925 2975

1850 1950
2375 2425
23 - 2350

6590 5610
6690 5610

11445 1 470
4650 45551

Gospodarstwo przemysł i handel.
G alicy jsk ie Towarzystwo gospodarsk ie. 

Ze sprawozdania komitetu centralnego tegoż 
Towarzystwa za rok 1875 wyjmujemy następu- 
ce szczegóły o obecnym stanie tej instytucji:

Nasze Tow. gospodarcze liczy obecnie ogó­
łem 1532 członków w 23 oddziałach powiato­
wych z deklarowaną sumą wkładek 9.690 złr. 
Z tej kwoty wydzielają filie na utrzymanie cen­
tralnego biura we Lwowie podług preliminarza 
60#/0 t. j. 5640 złr. a na wydawnictwo Rolnika 
1000 złr. Pozostała reszta idzie na ich własne 
potrzeby.

Zamknięcia rachunkowe wykazują następu­
jące  cyfry. Komitet centralny miał do rozpo­
rządzenia subwencji na cele podniesienia rolni­
ctwa w Galicji wschodniej ze skarbu państwo­
wego i z funduszów krajowych ogółem 45.412 
złr., dochód administrowanych przez niego fun­
dacji stypendyjnych wynosił 24.229 złr. Utrzy­
manie zakładów szkolnych w Dublanach ko­
sztowało 18074 złr., folwarku dublańskiego 
13.251 złr. (dochód 11.228 złr.) Majątek Towa­
rzystwa reprezentuje obecnie sumę 171.496 złr. 
brutto. Cyfra ta  obejmuje wartość zakładów 
dublańskich wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym (115.242 złr.), jakoteż biblioteki i in­
wentarza kancelaryjnego biura we Lwowie 
(6619 złr.). W artość realna folwarku dublań­
skiego figuruje w bilansie w kwocie 59.845 złr. 
szkoły tamtejszej w kwocie 42.285 złr. inwentarza 
17.000 złr., zbiorów naukowych i urządzenia 
szkoły 13.112 złr.

Subwencji ministerjalnej w kwocie 23.570 
złr. użył komitet w następujący sposób:

1) Na podniesienie nprawy 1QU 1-600 złr. 
Zakupiono za te pieniądze realność w Gródku, 
gdzie stale umieszczoną będzie szkoła wypra­
wy lnu. Szkoła ta  jest już zorganizowaną od 
stycznia b. r. Sprowadzono też kikanaście be­
czek wyborowego nasienia lnu rygskiego i ho­
lenderskiego do rozsprzedazy między produ­
centów.

2) Na podniesienie chowu bydła 3000 złr. 
Przy pomocy tego funduszu sprowadzono 30 
sztuk oryginalnego bydła rasy szwajcarskiej, 
które rozsprzedano członkom ze s tra tą  6 947 
złr. Udzielono 22 stacjom rozpłodowym pryw a­
tnych hodowców subwencji po 50 z łr., a od­
działom bobreckiemu i sokalskiemu udzielono 
zasiłku na utrzymanie weterynarzy.

3) Rozdano oddziałom na kupno rasowych 
baranow 600 złr., na poprawę ras trzody chle 
wnej 600 złr.

4) N a  cele sadownicze 2670 złr. Z tej 
kwoty wyznaczono Tow. ogrodnuzo-sadowni- 
czemu we Lwowie 970 złr. na zakład pomolo­
giczny w Brzeianach 1.700 złr. Oprócz tego z 
pozostałości z poprzedniego roku rozdano 800 
złr. na premia sadownicze, stypendja dla ucz­
niów lwowskiej szkoły ogrodniczej i na bez­
płatne rozdawanie szczepów.

5) Na podniesienie pszczelnictwa 500 złr., 
które oddano Towarzystwu pszczelniczo-sado- 
wniczo-jedwabniczemu w Kołomyi do rozporzą­
dzenia. Rozpisano tak ie  konkurs na premia za 
pasieki wzorowe; otrzymali nagrody konkurso­
we za pasieki wzorowe pp. Feliks Lipski w 
Bajkowcach, Ignacy Rzepecki w Strzeliskach 
i Michał Czerepaszyóski w starych Bohorod- 
czanach. Przyznano też ośm nagród nadkonkur- 
towych i dwa listy pochwalne.

6j 1000 złr. rozdano oddziałom na zakupno 
maszyn, zalecając przedewszystkiem zakładanie 
tak  zwanych spółek maszynowych i urządzanie 
licytacyj maszyn.

7) Kosztem 4.600 złr. urządzono systema­
tycznie zbieranie dat do statystyki rolniczej.

8) Na cele naukowe rolnicze użyto z sub­
wencji na rok 1875 złr. 2.800 zaś % pozostało­
ści dawniejszych 12.224 złr. - razem 15.024 
złr. Z tego funduszu otrzymało subwencję wy­
dawnictwo Rolnika 1000 złr. na Szkołę parob­
ków w Dublanach użyto 4350 złr., na budowę 
laboratorjum chemicznego tamże 6102 złr., na 
środki naukowe 20o0 złr., na szkołę gorzelni- 
czą dr. GUnsberga 1000 złr., na kursa wetery- 
narji w Tarnopolu, Czortkowie i Przemyślu 
600 złr.

9) W ystawy rolnicze w Brzeżanach i S ta­
nisławowie, jakoteż wystawę nasion we Lwo­
wie wspomożono kwotą 2400 złr.

10) Utrzymywano biuro melioracyjne pod 
kierunkiem iniyniers, z płacą 1200 złr. z fun­
duszu subwencyjnego.

11) Na premiowan gospodarstw wzoro­
wych użyto 2.600 złr. L n wyznaczył Towa­
rzystwu gospodarskiemu 1*2.400 złr . subwencyj 
mianowicie 12.000 złr. na szkołę w Dublanach, 
a 400 złr. na kursa  weterynarji.

Sprawozdanie z wystawy ro ln icze j nasion, 
z a rząd so n a j  p rze z  kom ite t  T o w arzy s tw a  ro ln iczego .

(Dokończenie.)
P ró cz  tego zadecydow ała  k om isja  w ystaw ow a 

dać :
Z a  kolekcję  z iem niaków  D nb lano m  medal 

ź re b m y .
Za now ą fasolę Mont d’ or nad zw y cza j  p lenną  

i sm aczną  do E r f u r tu  korzec po 41 zł.  sp rzedan e  
W ale r jan  C zajkow ski medal.

Z a  w ystaw ione  różne nasiona w zna czn e j  czę­
ści w łasnej p r o d u k c j i : P a n u  Teofilowi Ł nckiem n
medal s r e b r n y ; l i s t  pochwalny p an u  W ilhelmowi 
A dam ow i za  zb iór  nasion.

P anu  dr. Ciesie lskiemu za w ys taw ione  miody, 
wino miodowe i m aszyny do w y b ie ran ia  p las trów  
m iodow ysb .

P anu  Ordyńcowi za  pudretę .
K om is ja  w ystaw ow a pozwoliła sobie  zaprosić  

do wzięcia n d z ia ł t  w w ys taw ie  w łaśc ic ie l i  machin 
rolniczych, chociaż takow e p rogram em  nie były ob­
j ę t e  an i te ż  o nagrody ubiegać  s ię  nie mogły, s ą ­
dząc  j e d n a k , że w y rz ą d z i ła  obyw ate lom  roln ikom 
przys ługę ,  podająe  Im sposobność o b e jrzen ia  i poró­
w nania  celnjących okazów różnycb inaehin  rolni­
czych a  poebodząc.ycb z fabryki spółki właścicieli

z iem skich , L ączy ńsk i ,  B al — dalej oddział maszyn 
po w iększej części za  g ra n ic ą  w ykonanych a  w y ­
s taw ionych  prze* p. A le k sa n d ra  Szellskiego a w 
końcu zbiór m aszyn  w ystaw io ny ch  p rz ez  pana  K a ­
rola R eezy nsk iego .

D alej kom is ja  p rzysz ła  do p rzek on an ia ,  iż zw a ­
żyw szy , że z iem niak i są je d n y m  z na jg łó w n ie jszy ch  
ziemiopłodów naszego k r a j ą , —  s ta no w ią  one bowiem 
p o as taw ę  pożywienia  klaB nboższych i dobrobytn 
zam ożnie jszych, —  komisja wnosi by na przy»złycb 
w y s taw ach  w yznaczyć  ziemniakom tak ie  miejsee i 
n ag rod y ,  na  ja k ie  t a  tak w ażna gałęź g o sp o d a rs tw a  
zas ługu je ,  i mianować zaw sze  osobną facho w ą  ko­
misję z t r z e c h  członków, k tó rab y  nie z a ję ta  innemi 
sp raw a m i m ia ła  d> syć czasu  nie ty lko  pow ierzcho­
wne ale i p raw dz iw e  własności i poży tek  każdego 
g a tn n k u  tego ziemiopłodu należycie zbadać  i ocenić.

2. Z w ażyw szy ,  iż u nas n praw ia ją  dw a g a ­
tunki pszen icy ,  mianowicie pszen icę  b iałą  i pszen icę  
czerwoną, u w zg lędn ia jąc  dalej, iż każdy  z tych  g a ­
tunków  może posiadać rów ne do p ie rw sze j nagrody  
w ym agane  własności kom isja  wnosi , by na p r z y ­
szłość dla pszen icy  dw a działy  nagród  w yznaczyć ,  
mianowicie  jeden d la  pszen icy  białej d ra g i  dla 
pszenicy  czerwonej.

3. Komisja podnosi z p rz y k ro śc ią ,  że w ys taw a  
tego ro czna  nie była  tak  obficie o b es łan a  i odwi- 
dzana, j a k  w la ta c h  ubieg łych  i p rzy p isu je  to nie 
tylko w ogóle n iepom yślnym tegorocznym  zbiorom, 
a z tąd  nieliczne nades łan  okazy  —  ale i tej 
p rzyczyn ie ,  że w roku  zeszłym nie u rząd zano  w cale  
w ystaw y  i że p rzez  to t a k  prodncenci j a k  i  odwl- 
dza ją cy  o dstręczy li  się, —  i p ie rw si na leżyc ie  nie 
byli p rzygo tow an i w tz a s ie  nw iadomienia  o tej wy­
stawie .

K om is ja  wnosi za tem  :
K om ite t  zechce co ro k u  n rząd zać  w ystaw ę z i e ­

miopłodów podczas z e b ran ia  R ady  ogólnej.
Kończąc n in iejsze sp raw ozdan ie  zasy łam  s z a ­

nownym producentom po k ra ju  rozrzuconym  s e r d e ­
czne życzenia ,  oby zb iory  tego roku pomyślniej w y ­
padły  — a  o k azy  były licznie jsze  na  w y s ta w ie  
roku p rzysz łego ,

Lwów śn ia  26. ln tego 1876.

Walerjan Podlewski, 
przew odniczący '  kom is j i  w ystaw ow ej.

W i e d e ń  dnia 29. ln tego 1876 .  N a  d z is ie j­
szy  t a r g  dowieziono n ie rogac izny  g a licy jsk ie j  7 95  
sz tu k ,  ś redn ich  w ęg ie rsk ich  6 4 1 ,  ciężkich bagonów  
8 72 ,  ra zem  2 3 0 8  sz tn k .  P łacono  ga l icy jsk i  3 8 — 42 , 
ś red n i  50 do 58 złr ., c iężki 58 do 64  złr .  z a  100 
kilogt-. żyw ej wagi, t a r g  by ł w ogóle lep szy  o 1 
złr . n a  100 kilogr.

Wilhelm Amirowicz.
K affe-S tierbok , L eopoldstad t.

Losow ania W  odbytem  dn ia  1. b. m. cią 
gn ien iu  losów z r .  1839 n as tęp u jąc e  nu m era  zo 

! s ta ły  w y c ią g n ię te :  Nr. 1 0 0 .0 1 4  w y g ra ł  2 8 0 .0 0 0
złr . ,  Nr. 1 0 0 .6 3 0  w y g ra ł  6 0 .0 0 0 ,  N r. 3 8 .85 8  złr.
3 0 .0 0 0 ,  N r. 1 1 5 .7 37  złr . 2 0 .0 00 ,  N r .  5 5 .3 2 2  złr.
15 .000 ,  N r. 185 złr .  1 0 .0 0 0 ,  N r. 4 3 2 7  zł.  8 .000 ,

, N r .  17.921 złr . 6 .00 0  a  Nr. 1 0 0 .6 2 2  2 1 .9 3 0  i
' 6 . 1 3 2  po złr .  5 .000.

Zaś w c iąg n ien ia  losów pożyczki z r. 1864  
wyciągnię to  : Ser.  2 2 6 8  N r. 74 w y g ra ł  g łów ną  w y ­
g ra n ą ,  Ser. 108 6  Nr. 4 6  złr . 2 0 .0 0 0  , Ser. 214 4  
Nr. 98 z łr .  15 .000, Ser.  84 4  złr . Nr. 64 złr .

' 10 .000  , Ser. 2 1 4 4  Nr. 89  i ser. 559  Nr. 44 po 
5 0 0 0  z łr .  inne wylosowane ser je  s ą :  779, 1 612 ,  
1830 , 26 92 ,  2 85 0 ,  3 26 2 ,  3 3 4 7  i 3 98 5 .

Lw ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  
( 2 5 .  lu tego  1876  r . : H e k to l i t r  p szen icy  7 0 -37 k i ­

logram ów  6 z ł ,4 0  c.; ż y ta  6 9 -66 k ilogr.  4 zl. 75  c.;
1 ję cz m ie n ia  59 kilogr. 4 zł.  41  c.; ow sa  39  kilo 
g ram ów  3zł.  72 c.; b ree rk ł  6 6  k ilog r .  4 z ł .  35  c. 
k n k n rn d z y  00  k g r .— zl. — c.; g rochu  0 0  kilogr. —  
zł. —  c.; soczewicy —  k ilogr .  —  zł. —  e.; fa ­
soli 0 0  kilogr. —  zi. —  c.; z iem niaków  81 kilogr.
2 zł. 33  c., 100 kilogr.  s i a n a  3 zł.  8 0  c. , słomy 
2 zł. 09 c. —  M etr  kub. d rzew a tw a rd e g o  5 zł. 
9 c., miękkiego 3 zł. 2 0  c.

Miejski u rząd  ta rg o w y .
Lwów dn ia  25. la t e g o  1876.

Wiedeń dnia 24 . lntego. N a d z is ie jszy  t a r g  
dowieziono 5 0 5 0  sz tu k  cieląt,  8 5 4  sz tu k  z ab i ty ch  
wieprzów, 93 5  żywej n ierogacizny , 195  s z tu k  z a ­
bitych  owiec, 912  żyw ych  owiec, 2 0 1 0  j a g n ią t .  —  
Cielęta zab ite  płacono 28 do 48 zł., w ieprze  z a ­
bite  50  do 65 zł. , owce zab ite  36 do 50  z ł . ,  ż y ­
we owce w w ełnie  42  do 50  zł. za  1 0 0  kilo; j a ­
g n ię ta  za  pa rę  5 do 13 zł. N ie rogac izna  ży w a  t a k

we wtorek cenna.
Wilhelm Amirowicz, 

Caffe-Stierbók.

‘.elegrarny Gazety Narodowej,
Wiedeń d 2. marca. Izba panów przv 

ję ła  k ilka projektów ustaw Przy kredyt.':,^ 
dodatkowych na r. 1876, profesor Hoefi 
omawia stosunki uniwersytetu pragskiec 
mianowicie niefortunny podział z powo: 
dwóch języków wykładowych, z czego 
nikną trudności przy przyszłem uzupełni: 
niu personalu nauczycielskiego. Najbii?- 
posiedzenie jutro.

m s.'

P rzy jech a li dnia 1. m arca  1876.
H O T E L  &ORŻA: M. h r  D rohojow ska z V 

dnia .  O. br. W a t tm a n  z Cieszanowa. K. Tnczyfi '1 ‘ 
z Skoryki.

H O T E L  E U R O P E J S K U  VT. K nlczy ck i  z Bóbr 
ki. J .  Owocki z Iwonicza. L. Reich z K rakow a.

H O T E L  LANGA: J .  Puszkafa  z M yszkowie.
W . W ojc iechow sk i z Królestwa. A. Smolikowski z 
W arszaw y .  F. J a e k e l  z Schiiuwaldn.

H O T E L  A N G I E L S K I :  Dr. A B ienczew ski z 
Przem yśla .  K. W ik to r  z Z arszyn a .  Z. W iśniew ski 
z H u jcza .  K. W ysocki z Hreborowa. K. F ie r ieh  z 
z T arnopola .

Kurs giełdy 
W iedeń 2

godzina 10. minut
AJtcje kred. 
Dnionsbank 
Kolei K a r .  Lud .  
F ranko  - a u t r .  
Losy z r .  1860  
S taa tsbahn  
Ostbahn 
Babel papier.

1 76 .— .
73 .50 .

194.50.

wiedeńskiej
marca 1876 

4 5  p rzed  połndniem. 
A ng le-ans tr .  89,80
V ere insbank  — .—
Kolej połndn. 1 0 7 .8 0
Losy tn reckie — .—
Oblig. indem. — .—
W ied .  T ram w . — .—
Napolaondor — .—

Ozposob. s ta łe .

W ie d e ń  2. m a r c a  1876. 
g o d z i n a  2. m i n u t  20 . p o  p o łu d n iu .

Akcje fran. - aus. 2 9 . — . 
Anglo-austr. 89 .2 0 .  
Kolej K a r .  L a d .  19 4 .50 .  
Kolej południo 107.25. 
Kolej E lżh iey  162 .50 .  
Węg. Nordostb. 112.—. 
Wiener-Bauges. 20 .5 0 .  
Gal. indemniz. 86.—. 
Franco-H.Bank 29 .5 0 .  
Losy tureckie 25 .25 .  
Kolej p a ń s t w .  2 8 4 .— .

Węgier, kred. 1 7 2 .— 
Uuionsbauk 73 .2 5  
Nordbahn. 183 .—  
Kolej Alfód. 1 1 7 .— 
Kolej Lw.-czor,. 1 2 9 .— 
Rudolfsbahn 122.— 
Węg. Ostban 4 1 . —  
Losy z r. 1864  133 .—  
Verkehrsbahu 77.50 
bicbur.k-Aci. 7.50 
Bankrcroir: 69.50
Losy węgier. 73.75Wied. Bauver. 14.50.

Marki niemiecki ct. 56.“ /no 
Usposobienie: słabe.

B e r l in ,  1. m a r c a .  Rus*. B ankn*ten  264.60 C re­
dit. Act. 312.—  Lombardea 188.50 Galizier 86 50 
S taa tsbah n  503.50 RnmAnier 27 25 Oe-rterr.-Bank ■ 
noten 1 7 7 .— U sp osob ien ie  —.

Ostatnie wiadomości.
Izba posłów Rady państwa wybrała one- 

gdaj do delegacyj następujących deputowanych 
galicyjskich: Chtz&nowskiego, E. Czerkawskie- 
go, Dunajewskiego, Grocholskiego, Kabata, Sma­
rze wskiego i Smolkę, a jako zastępców Jaw or­
skiego i Mendelsburga. Z Bukowiny wybrany 
Kochanowski a jako zastępca Tomaszczuk.

Z Wiednia d. 2. b. m. donoszą: Oficjalne 
odroczenie Rady Państwa nastąpi dopiero po- 
zajutro, w sobotę, a to z powodu, ie Izba pa­
nów nie wyczerpawszy przedmiotów, musi je ­
szcze obradować jutro. Czy Rada państwa zgro­
madzi się na sesję nową już w czerwcu, nie 
jest jeszcze rzeczą pewną, zależeć to bowiem 
będzie główDie od przebiegu rokowań w spra 
wie włoskiego trak tatu  handlowego.

Wiener Zeitung i urzędowy Giomale di Ro­
ma rzymski ogłaszają następującą identyczną 
n o tę : „Cesarz austrjacki i król włoski, p ra­
gnąc zewnętrznym znakiem dać wyraz w arto­
ści, jaką  przywiązują do tak pomyślnych w za­
jemnych stosunków swych państw, postanowili 
wynieść swoje obustronne reprezentacje poseł 
skie do stopnia ambasad.

Poseł niemiecki hr. Stolberg przybył do 
Wiednia

Tagblatt ogłasza odezwę hercegowińskich 
wojewodów do Europy. Manifest ten rewolucyj­
ny odrzuca wszelkie reformy, jako niewykonal­
ne ł apelnje do mocarstw, a mianowicie do 
Moskwy. Manifest ten kończy się następującem 
hasłem: „Wolność istotna — albo śmierć!1* Pod 
manifestem podpisani Łazarz Soczyca, archi- 
mandryta Perowicz, archimandryta Poro wic*, 
pop Zymunicz i Łukasz Petkowicz.

Ze Stambułu d. 1. b. m. donoszą : Wielki 
wezyr wystosował do gubernatorów prowincjo­
nalnych pismo w sprawie reform, w którem 
reguluje, władzę gubernatorów i urzędników. 
Haji ar-effendi, który wczoraj wyjechał do Bo- 
śnii i|a  wstąpić do Pesztu i Zagrzebia. Achmet- 
Mn" Jvar donosi, że Hercegowiua upada na du­
chu ą emigranci poczynają„wraca5 do kraju.

W T E A T R Z E  h r .  S K A R B K A
W  p ią te k  dnia i  m a rc a  1876.

Przezorna mama
K om edja  w 3. a k ta c h  Jó z e fa  B lizińsk iego . 

O S O B Y .
P. D obrzańsk i .
P n i  A szp erge ro w a . 
P n a  C hęcińska .
Pni German.
P. W oleński.
P. Ja s ieńsk i .
P n i  Z alew ska.
Pni Skalska  

P. Zamojski.
P. G alasiew icz .

Sędzia
Sędzina, jeg o  żona 
Mania, ich  córka  
Pani Natręcka 
Jó z e f  
Albin
P a n i  Dolężyna 
E m ilja ,  j e j  có rka  
Bry lańsk i 
D rap iazew sk i ,  r z ą d c a

R zecz  dzieje się n wód k ra jo w y ch .

O C H LEBIE i WODZIE
K rotochw ila  w 1. akcie  ze śp iew kam i,  p rze łożo na  

p rze z  J n l ia n a  Miłkowskiego. 
O S O B Y .

E liza ,  uczennica  w yższej
szkoły Pni Zim ajer.

P a n n a  Karfeld, nauczy c ie l­
ka w tym za k ła d z ie  P n a  Zalewska.

Smycekow ski ,  kom pozytor  P .  W ojnow ski .
R zec z  dzie je  się na pensj i  żeńsk ie j .

Ptczątek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

I i r a k w w * : rano o godzinie 6 (pociąg 
Czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięsz&ny); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo c iy a k :  (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w p«łudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C u e r n io w ie c : iano o godzinie 6. mi u. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C u e r n io w ie c :  o 10. godz. 13. min w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz 
5. m. po południu.

Z  P o d w o lo e u y a k  i B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po polnduiu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Przychodzą do Lwowa
u K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (post-'e 

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i U 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. T 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. mini. 
wieczór.

D o  P o d w o lw e w y sk  (z Podzamcza) :. w p . ■ 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięsza; v 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię 
gz&ny).

Do Stanisławowa (przez S try j) : rai.
godz. 7. mm. 7 (pociąg mięszany).

n a w

w

N  a d e s ł a n o .
Zgubiono

sukienną pelerynę z płaszcza przy wejścia 
do kościoła 0 0 . Jezuitów. Znalazca otrzyma 
nagrodęjp. 1.1. nlica Trybunalskana II. piętrze.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prennmeratorów mejscowych „Cennik 
Towarów najniezbędniejszych w kaidem 
gospodarstwie domowem, znajdujących się 
w handlu hurtownym O. T, W in c k le r a  we 
Lwowie."



-Sfci kV<

>C s i ę g a m  ia
H Richtera

w e  L w o w i e
m:i 7..10 * u u.aly zapas

I
i

Kalendarz na r. 1876.
(.'cna 50 ci.

K alendarz  teu  b rakow ał ja k iś  
s w handlu . 1707 2 3

K S I Ę G A R N I A

S M a  i  Czaj
poleca

Wielkina Post
O o l c i ś n a  m ę k a  Zbaw iciela św iata  

w edle rozm yślań A. K. Em tnerich
1 zł.

D roga  k izyżow a X. P ro k o p a
:*.< > ct

Ł'aber. K re w  praenaj<iro48*a
i żyli cuda m iłości Bożej zł. 1.75 

Faber. W szystko d la  p. Jezu aa  czyli 
larwo ilrogi do m iłości Bożej 1 zł. 

Treppel. K on ferencje  o Bó- 
stw ie Jezu sa  C hrystusa  zł. 1.45. 

K rechow iecki. N au k i o m ę­
ce Pańsk ie j zł. 1.30. 

L ięon ri. P r * j  gotowanie się 
do śm ierci czyli R ozm yślania 
nad  odwiec7.nemi praw dam i uży­
teczne tak  św ieckim  jak o  i d u ­
chownym  1 zł.

Nicolas. Bóstw o J e z u s a  C h ry ­
stusa . nowe dow ody z ostatn ich  
napadów  n iedow iarstw a w y c iąg ­
n ięte  p rzełoży ł X. J . D ębiński
1 7.1. 10 Ct.

O fiarow anie się za grzesz­
n ików  dnszy  clirześciańskiej 
w espół 7, ofiarą najm łodszego serca  
Jezu sa  45 ct. 1698 2 —3

Rozm yślan ia o męce C hrystusa  
P an a  u łożone podług  P ism a św. 
Ojców i p isarzy  kościelnych z do­
daniem  kazan ia  o siedm iu B ole­
ściach m atk i B oskiej i drogi K rzy ­
żowej przez H. K. zł. 2.70.

.Scgur, Jeans Clirystns. K ilka 
uw ag nad osobą, życiom i tajem ui- 
cą C hrystusa  i  o ryg inału  francuz- 
kiego p rze ło ży ł W. M. ] zł. 

W ie lk i i Święty Tydzień  we 
d ług  obrządku" św ię tego  rzym sko­
k a to lick ieg o  kościo ła zł. 1.35.

Świeży transport

E RBATY
chińskiej

przez

Suez - Odes sę
uprowadzanej

p r z e w y b o r n e j
o trzym ał i poleca handel

St. Markiewicza
ite Lw ow ie, R ynek  l. 42 . 
(Cena za fun t 500 gram ów .)

X. 1. T a s z u  źó łto -kw iat. arom . zł. 4.40 
„ 2 .  J u n to  iczan  b ia ło -kw iat. „ „ 3.60 
„ 3. K a n d ży n  czarna zbiór maj. „ 3 .—
„ 4. Suchong „ an g ie lska  „ 2.50 
„ 5. Congo „ fam ilijna „ 1 -60 
„ 6. Proszek  herbaciany „ 1-10
„ 7 .  „ „ z najlep . h e rb a t „ 1.40

1421 5—?

E£3=. Gruntownie leczy
w szelkie tłabości sifllityczne i skórne, u p ła- 
wy i s try k tliry , tudzież zgnbne sk u tk i sa ­
m ogw ałtu szczególnie, osłab ien ie  siły m ęż- 
ności, polucje itd. S pecja lis ta  chorób w ene­
rycznych i skórnych prak. lekarz  m edycyny, 
ch irurg ji i położnictw a

J. A iR P I E Ł
m ieszkający  p rzy  ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. p iętro  drzw i Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przeii, od 2. do 5. po południu . D la  słabych  
z innym i spo tykać  się niechcących od 1. 
do 2. god. Zam iejscow ym  udziela rad y  )i- 
stow uie i w ysyła lekarstw a. 1527 5 —?

D y r e k c ja

T okładem  księgarni

F. H. Richtera we Lwowie
opuśc ił p rasę

O  z  i  e  ł

Wincentego Pola
t o m  V .

i zaw iera :
Z podróży po bu rzy . —  D robne 
poezjo . —  P ieśń  6 ziem i naszej. 

(Jena tomu 3 zł.
dla  A bonentów  „ T y g o d n ia"  2 zl.

T 0  M IV. opuści prasę za 
dw a m iesiące . 1706 2 - 2

K :

we Lwowie,
zawiadamia swoich P. T. członków, ie 
z dniem 2. marca sprzedaje:
C u k i e r  N. I. w głowach po 51 ct, 

za kilo.
„ ,  I .  częściowo po 52  ct.

za kilo.
„ „ I I .  w g !o«ach  po 49  ct

za ki o.
„ „ I I .  częściowo po 50  ct.

za kilo.
Świeży transport  inak.iratiów wio 

skich w różnych kształtach i Sago n a d ­
szedł już. Czekolady w różnych ga
tunkach z pierwszorzędnych fabryk. 
Śledzie szkockie para po 12 zl. Wódki, 
likiery itd. i td. 17 9 1—1

Z woli Wy» Rządu, W. pan J ó z e f  M ię-
so w ie z , c. k. kom isarz powiatowy, prze­

znaczony na kierow nik* c. k. Starontwa po­
wiatowego w Turcc, przodkując całem u po­
wiatowi przez prawie dwa la t, «woją p ra ­
wdziwie ojcowską pieczołowitością o d bro 
ogólne a wszczcgóluośei m iasteczka Turki 
swoją niezwykłą dobrocią przy najściślaj- 
izym wykonaniu włożonych nań obowiązków; 
wyniesiony na godność e. k sekretarz 
N am iestnictw a, ro7,stając się z nami pozo­
staw ił po sobie w eorcach całego ogółu 
wezczególności mieszkańców m iasteczka 
T ark i długopom ną pamięć i żal głęboki po 
swojej stracie jako męża zacnego um ieją­
cego pogodzić urzędnika P aństw a z poczn 
ciem obywatelskim  i narodowem, a zatem 
powodowani wdzięcznością, wyrażam y pu ­
blicznie W . panu Józefowi Mięsowiczowi 
obecnie c. k sekretarzow i N am iestnictw a, 
za Jego szczerą chęć i troskliw ość o ro­
zwój dobra ogólnego nasze najszczersze 
podziękowanie. 1650 1 — 1

Z W ydziału Rady gminy i imieniem 
całej gm iny.

Turka, dnia 7 lutego 1876.
Jan  Pum arowicz zastępca przełożonego 

gm iny, S tan isław  Granatow ski asesor, Mo- 
ses Sacller, Salam on Feiler, Jan  Sawaryn, 
Jan  Pisanczyn, Fischel Schreiber.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAIŃA
Przepisyw ane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t  30 zawsze z wiel-i| 
kiem powodzeniem, ponieważ sk ładają  sięj 
wyłącznie z roślin, nie spraw iają rznięcia 
ani kolek i juogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub s p ra ­
wujący przeczyszczenie. M etody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolakim 55. W ymagać należy aby 
p ig u ls i Cauvaina zuajdowaly się w pude­
łeczkach kartonow ych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Caucain. 1009 9— '<

W Paryżu p. B ehaut, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we Lw ow ie w aptece 

p. K .  i ł l i k o l n s e u i l ,  w K r a k o w i e  w 
aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. d r Mankie- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullal 
i Franzosa.

odpowiedzi na dochodzące mię za­
pytania, jakoteż z powodu fałszy­
wych pogłosek , mam zaszczyt 
oświadczyć Szanownym kl en toin 

moim, oraz osobom interesowauym, że.
1) zamierz'iu istotnie urządzić w po 

bliiu m. Lwowa r. dzaj stacji loczniczej, 
dla kuracji mlekiem, kąpielami rzoez- 
nemi, g im uastyką  i powietrzom ; o co 
dopiero toczą się odpowiednie układy ;

2 )  zo Lwowa jednak, z wyjątkiem 
pory letniej, w razie dojść a do skutku 
mego zamiaru, o czeui nioomieszkałbym 
uwiadomić publiczuie za pośrednictwem 
dzienników, a n i  s i ę  w y n o s z ę  na 
zawsze, a n i  n a w e t  m y ś la łe m  
o t e in ;

3 )  dla ordynacji domowej obra­
łem godziny ranne (od 8. do 10) dla 
tego, ażeby chorym dać możność korzy­
stania z dziennego światła przy badaniu 
za pomocą wzierników, co jest niezbęduem 
w licznych chorobach narządów oddecho­
wych, dla stauowczego i szczegółowego 
rozpoznania tychżo, a więc i odpowioduiegi 
leczenia. 1695 2 - 6

D r .  R u d n i c k i ,  
ul. K ra k o w sk u , 1, (róg T ryb u n a lsk ie j.)

Poszukuję zdolnego
Magistra 

Asystenta farmacji. 
Henryk Blumenfeld

1719 1— 3 w  D r o h o b y c z u .

Poszuku je  sie

kupna lub dzierżawy

Apteki
w większem mieście w Galicji.

Bliżzs szczegóły udziela Wny apte­
karz BAISER we Lwowie. 1696 2—3

Kowal
nadw orny liczący la t 28 kaw aler za dy 
plom em , p rak ty czn y  i oznąjom iony w 
swoim fachu, rob ił w różnych fabrykach  
ślusarskich  z c.-lubnem i św iadectw am i ż y ­
czy sobie sw a posadę od 1. k w ie tn ia  1876 
zm ienić, a to" za tu te jszą  p isem ną koro 
spondoncją Inh osobistem  przedstaw ieniem , 
post re s tan te  11, D. Bełz p. Sokal.

1727 1 2 _______  _________

Oor%cluik
te c h n ik , poszukuje posady przy wię­
kszej gorzeln i- Bliższą wiadomość listo­
wnie uiD.Ula A d o l f  P ro c h o W «h « ,
gorzoln k, fa b ry k a n t d rożdży  i lik ierów  
w STORO ŻY ŃCU, B ukow ina. 1601 6—6

Stelmach
nadworny, liczący lat. 27, w yrabia najnowszej 
konstrukcji wózki, obeznany w ito la iak ie j 
robocie, życzy sub e swą ro sad ę  Od igo  
m arca 1876 zm ienić, a to  za pisem ną ko 
respondtneją, lub osobistem  przedstaw ię 
niem , poste re s tan te  B EŁZ, oat. poczta 
Sokal, J .  K .  1726 1 - 2

Walne zebranie
S p ó ł k i  a k c y j n e j

teatru polskiego
w Poznaniu w ogrodzie Potockiego 

odbędzie się 
d  lO .  m a rcu  rl».

o godzinie 4. na zali Hotelu F ran ­
cuskiego.

Porządek dzienny n as tępu jący :
1. Zagajenie i ukonstytuowania się 

tkalnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
3. Sprawozdan e Dyrekcji z czyn­

ności, stanu kasy i interesów,
4. Sprawozdau ' 0  lomisji rewizyjnej 

i wniosek o pokwitowanie.
5. Wnioski Rady nadzorczej i Dy­

rekcji. 1635 2—2
6. Wnioaki członków.

Poznań, dnia 17. lutego 1876.

Rada nadzorcza.

Poniew aż w s z y s t k i e  daw niejsze 
środki używane do p ielęgnow ania ust 
i zębów, sole i kw asy w sobie z.awie- 
ra ją , co się oboenem pojęciom  hygieny  
dentystycznej sprzeciw ia, sporządziłem  
odpow iednio najnow szym  badaniom  
chemii fizjologicznej i te rap ii d e n ty ­
stycznej Wodę do ust i proszek  
do zębów  pod nazw a :

ADAMANTYNA
polecam  je  PT. Publiczności ja k o  leki 

do p ielęgnow ania  u st i zębów naj- 
odjiow iedniejsze i dośw iadczeniem  w y­
próbow ane.

C e n a  flakonu wody do u st z p rze ­
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
sem użycia  60 ct.

Główny sk ład  u podp isa ­
nego we Lw ow ie nlica D o ­
m in ikańska 1. 3. tudzież w a p te ­
kach pp. B o ise ra , K rzyżanow skiego, 
braci Łazow skich, M iihlinga we L w o­
wie, Am irowicza w Stan isław ow ie, Ma- 
szew skiego w P rzem y ślu . Bohusa w 
Ja ro sław iu  i Sm iechow skiego w R a ­
dym nie.

Zam ów ienia zam iejscowo wysełam  
n a tychm iast za zaliczką pocztow ą.

W moim zakładzie  ordynacyjnym  
podejm uje ja k  dotychczas w szelkie w 
zakres te rap ii i techniki den tystycznej 
wchodzące czynności ja k o  to  : plom bo­
wanie, uśm ierzanie bolu. w yrób sztucz­
nych zębów, szczęk obłnw atorów  itd .

Z eby  w yjm uję w -zniecznleniu t le n ­
k ie m ‘azotaw ym  (L nstgas) bez bolu.

M. D- Lisowski
dentysta i specjalny lekarz, 

chorób ust we I.wowie,
nlica D om inikańska 1. 3. 1119 9 - -?

Ł  RADGOZCZT
Uniwersalne ziółka

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro­
bach ptucowycb, piersiowych, sercowych i 
bolu gard ła , szczególnie w stanie fe lryez 
uyiu, słabościach żołądka, ogoluem osła- 

bieuiu lierwowem i poczynających się 
tuberkułacb.

W ielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Ś w i a d e c t w o .
Szanowny panio aptekarzu!

Czyniąc nin ie js iem z umówienie , z radbóeią 
musze panu wynurzyć najserdeczniejsze podzię­
kowanie moje. I 'orównujiłc dawniejszy stan rvu- 
jej żony z te raźniejszym,  muszę zdumieć nad cu­
downa skutecznością pańskicb lekars tw .  Moja do­
bra kobiecina, od dłuższego czasu chorując na 
kz ta r  płacowy i żołądkowy, wychudła pomału w 
skutek  nieustającego kasz lu  i złego trawienia  
tak dalece, że sądziłem, że ma suchoty, zwła- . 
szcza że się  do tego przyłączyły  s t ra szne  słabo­
ści a to ;  ‘ brak apetytu, poty W nocy, febra 
i bezsenność. Mój kuzyn, który bawił  w Rożno­
wie na kurac ji ,  poradził mi, użycia  ̂tamtejszych 
ziółek i cukierków. Używałem tych środków' i o 
to skutek w  3 tygodoiash. Moja żona, prawic  
akelet, niepodobna do człowieka, chodzi teraz 
wesoło po pokoju, odzyskała  dawny apetyt , sypia 
Spokojnie i przybiera  na ciele, a my wszyscy spo­
dziewamy się, że wkrótce do zupełnego przyj­
dzie rdrowin. Polecam z tego powodu każdemu, 
aa te słabości choremu użycie teęo środka.  Prz.y- 
szlij mi pan znowu 2 pakteciki  ziółek i dwa pu­
dełka cukierek z mchu za zaliczeniem.

Grac d. 17. września.
Z uszanowaniem

Ant. Czermak,
fotograf w Gr;u-B, Geidorf, Heinrich?trasse  9.

Z ió łk u  ta i  góry Radgoszczy i c u k ie r ­
ki z roślin mchowych przyrządza a p t J. 
S e ic k a r t  w Rożnowie (Morawia.)

We L w u n i e  głów ny skład w apt- 
Z jg .  R u c k e ra , braci Łazowskich; Miillin- 
ga, w B ie lsk u  u G. Zabystrzana, w B rze , 
s k u  u W. Januszek, w K ra k o w ie  u M. 
Skalskiego, Sawiczewskiego. E. Stuekinuna, 
w J a r o s ł a w i u  u W isłockiego, w P r z e m y ­
ś lu  u kr. N ahlika, w S t r y ju  n Z. Drą-, 
gowskiegw.

Pakiecik ziółek 1 zł. 1206 2 1 25,
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopn ia  suchot gard lanych  i w ogólności wszelkich S ła ­
bości p ie rsi i gard ła , przez użycie;

SJLPH1UM CYREiYAKUM
wypróbowana przez Dra LAYAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w P a ­
ryżu  i w głów nych m iastach Francji. SILPIUHM {>rzygotowuj'e się w tynk- 

turze. w g ran n ttacb  i w p r o m u .  1018 2 0 —24
W Paryżu  w aptece pp. Derode i Deffes, 2, ru  Drouot. We Lwowie w 

ap tece P. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

K»XXX»XXX>
x E ic n r ja  «lo ó c z  S

Romershausena
*  
*

C u d z o  zbawienny środek ku  wzm nm ienin  wzroku osłabi nego. J C  
W  aptece p d gwiazdą P. M IK O LA SC H A  we Lwowie.

Cena flakonu 1 zł. 30  ct. ’ 378Iir

XXXXXXXXXXiXXXXXXXXXXXXX
Medal Towarzystwa u au k  p iie m y sło w jc łi  w Paryżu. ~ *1

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą !

M E L A N O G E N E
WTBOWJA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARTŻU I ROUEN.
W jeduej chwili imienia aiwe włosy na głowi* i na brodzie na kolor na­

turalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba u  bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyiowskiego, w ap- 
tece p. M lkolasch. 1 u w szystkich głów nych fry ty eró w . ___________________

| S ł u c h a j c i e !  p o d z i w i a j c i e !  
p a t r z c i e  ! K i e  d o  u w i e r z e ­

n i a ,  a  j e d n a k  p r a w d z i w e  I

K e U ?l> l l t r e i '  ̂ m'm 1 ttajlepMZoj IM 5  V* U l  W  (> I fabryki belgiskiej ,
z kolbą z drzewa orzechowego, lub 
hebanowego, wyrób elegancki, z etui 
i patronam i, kosztuje ty lko  5'5'L Taki 
rewolwer 9 m/m 7 50; 12 m/m 9 50 
wraz z etui i patronam i.

J e s z c z e  l e p s z e  r e w o l w e r y  z 
kolbam i z drzewa hebanowego, lub wy­
kładane złotem , lub srebrem  12— 15. 

D u b e l t ó w k i  z lufam i z dzwirowa- 
nemi 10-50, 12 5 0 , 14-50. 

J L e f a u e h e u z .  wyrób najlepszy, z lu ­
fami dzwirowauem-, kutem i i ozdo- 
bionemi w rozety, po 25, 30, 40 zł. 
Daje się gwarancję.

W szystkie p rz y b o ry  do po low an ia  
są także bardzo ta n ie ; Szrntow nica 30 c t., 
m aszynka na kapsle 45 c t., to rb y  m y­
śliwskie z przyboram i do lefoszówek 3, 
4, 5 zl. W szystko ta n ie  do z a d z iw ia ­
n ia  z powodu 1061 2 - 6

wielkiej wysprzeda/y
der In d u strieh a lle  

V IIe n , P r a t e r s t r a s s e  16 .

Fabryka
do wyrobu sztucznego masła 
we Wiedniu jest do sprzedania.

Dzienny wyrób 25 centn., urządzenie 
ikouipletne : kocioł parowy, maszyny, prasa 
hydrauliczna i wszelkie u ten s ila ; poło-że- 

mie dobre, czynsz tan i, cena 7000 zd. a. w, 
-iPr-zełtr-zeń i urządzenie m ogą być roz«ze- 

rzono do wyrobu sztucznego sm alcu wo­
łowego. Zakupiłem może się zająć rozu­
miejący fabrykację tego rodzaju. P ro ­
dukcję można rozpocząć zaraz Bliższej 
wiadomości udzielają : 128 2 —2
G e b r .  l i d e r  W i e n ,  Mollardgasse 8

Kamieniołom
w pobliskości Lwowa, z powodu słabości ■ 
właściciela, jes t d o  • p r i e d a n i u . !
Przedsiębiorstwo to nadzwyczaj intratna i 
nabyć można pud korzjstnomi warun­
kami. Bliższe szczegóły udzieli z grze­
czności A jencja dzienników  J. Poliń-
skieao we Lwowie, ul. H etmańska I. 10.

1713 2— 3

L:

Poszukuje się

Majątku
powiecie P rzem yskim  albo J a ro s ła w ­

skim , blisko kolei —  przy g o ś;iń cu  z 
dobrym i bud y n k am i w cenie 50 do 100 
tysięcy z ł. W szelk ie  pośredn ictw o wy­
klucza się. O ferty  zaw ierające  szcze 
gólowy opis ra a ją 'k u  p rzy jm u je  z g rze ­
czności A je n c ji  dzienników  J. Poliń- 
sk iego we Lwowie, ul. H etm ań sk a  1. 10

Syrop 2 chiny * żelaza
P P .  G R I M A I L T  C .

ap tekarzy w P a ryżu , 8. u l. Vivienne.
Je s t  to  najsilniejszy środek toniczny 

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizm y i zasila krew zubo 
lalą. Zalecany przez najznakom itszych !c 
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, w y ­
c ieńczen iu , n iereyu la rn o śc i perjo d yczn ych  
odp ływ ów , zapobiega tym  gw ałtow nym  
boleściom żo łądka, którym  kobiety zw ła­
szcza tak  często podlegają. P rzy k ład a  sit 
do rozwoju organizm u m łodych panienek, 
pobudza apetyr, ułatw ia traw ienie, przepisu 
je się dzieciom Iym fatycznym , powraca ciału 
świeżość i jędrność na tura lną . 1029 9 - 22 

Dostać można w aptekach we L w o w i e  
op. Mikolascha, Beisera i R uckera ; w 
K r a k o w i e  pp. J .  Trauczyńskiego i W. 
.tedyka; w B r o d a c h  Kullaka i Franzosa, 
w R z e s z o w i e  Seliaittera.

Z a t e o k i o

Rozsadki chmielu
znane ze swej najlepszej jakości, 
dostar za w k.-tźdej dowoim j il-ści. 
po najtańszej cenie  1675 5 -1 0

Epstein & Mendl,
S a a z  (B oiim eu)

niedziele, dnia 5. marca 1S7G
odbędzie się o godz. w pól do 6. wieczór w sali ratuszowej 

zwycaiijne

iranmammawiBM

1714 2 — 3

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw  przeszkadzających trawie­
niu, t u d z i e ż  bez chorób następnych i 
p r z e r w a n i a  zatruduienia, w y le c z ą  w e d ł u g
-zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upłjiwy ru ry  moczowej, 

tak  świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzało , n a tu ra ln ie ,g m u  owuie i szyb' o 

D r. H łK T M A J flf, 
członek lekarskiego W ydziału , 

w W ie d n ia  Studt, H a b s b u rg e rg  nie jak  
dawniej, lecz S tadt, S e i le rg a s s e  N r. 11.

Wyleczą także w yrzuty skórne, zwę­
żenia, uplawy u kobiet, ‘bl daczkę, n ie­
płodność, uplawy, 1092 35 — 100

osłabien ie  m ęzkie, 
bez w yrzynania i bez wypalania zołzo 
wycb lub kilowych wrzodów itd . Zacho 
woje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z 
honorąrjuin z nazwiskiem lub litn-ą 
odpowiada odw rotnie. Za nadesłaniem  
5 zl. w. a. przesyła odw rotną pocztą 
lekarstw a wraz z opisem użycia.

Poszukuje się

PAPIER WLINSI

u

Eau salycyliąue •
n a j lep sza  W O D A  do u s t  , ©  
dn p łu k a n  a  po k a i d c m  j e ­
dzen iu  , p  z» s z k a d z a  p » u- 
c i u  zębów , w zm acn  a  d z ią ­
s ła  i od w an ia

C en a  f la k o n u  6 0  ct.
W  a p te c e  pi d  g w ia z d ą

P .  M l i i O L A S C I I A  we L W O ­
W I E .  1373 U —

£ «

mm

Z n a k o m i te  pow odzen ie  te g o  ś ro d k a  
za leży  od je g o  w ła sn o śc i  sp ro w a d z a -y  
nią n a  p ow ie rzch n ią  c ia ła ,  z a p a le ń  i '5 , 
ro z d raż n ie n ia ,  k t ó . e  d o tk ę ły  n a j ż y - f e  
w o tm ejsze  o r g a n a ;  tym  spo tobe ra  
p izcc  ą g a  on c h o ro b ę  n a  i z ę ś c i  i i  la  - 
m nie j  d e l i k a tn e  i d a je  w ią k sz ą  ł a ­
twość u le cz e n ia  ta k o w e j .  N a jz n a k o ­
mits i lekarze  za leca ją  go  p rzec iw  ka ­
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym . grypie, gośćcowi bolom 
w krzyżach  i tp. U życie  teg o  p a p ie ru  
b a rd zo  p io - te ,  j ed y n ie  p rzy ło żen ie  
w y s ta rcza  i n ie po zos taw ia  ty lko  
lek k ie  św ierzb ien ie .  C en a  p u d e łk a  
1 fr .  5 0  c. w P a ry żu .  S k ła d  g łów ny  
w P a ry ż u  u p. W is l in  na ulii y S e ine  
3 1 . —  W e  L w ow ie  w a p tec e  p. K. Mi- 
k u la s c b a ;  w K ra k o w ie  w  a p te k a c h  
pp. J .  T r a u i z y ń s k i e g o  i w ,  R edyka ,
w B ro d a c h  w a p t .  p. F ran zo s .

1021 9 -  ?

A S T M M  A

CYGARETKA INDYJSKIE
(C A N A B IS  IN D IC A )

P P .  G r i m a u l t  A  L o m p .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wsuelkie środki aż  do dziś używane 
przeciw astm om , w jakiejby niebyły 
formie i postaci, m iały za podstawę 
belladonę , s tra m o n iu m , n iko tynę  albo 
opium . . . 080 9— 21

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Bon- 
gulu (Ganabis iudica) posiadają w ła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw k a ­
szlom nerwowym, suchotom gardlanym , 
zakatarzen i , ochrypłości i utracie g ło ­
su, uewrałgiom  tw arzy  i bezsenności.

Dostać m ożna w aptekach we Lwo 
wie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke­
ra; w Krakowie u p]) J  Trauczyńskie­
go i W. R edyka; w Brodach n_ pp. 
K ullaka i F zanzosa ; w Rzeszowie u 
p. Schaitera. w Cżerniowcach w apt. 
p. Golichowskieg'2;_____________________

Domku
z małem  podwórzem, w cenie do 1000 zl. 
W mieście S try ju , S tanisław ow ie, lub Ko­
łomyi. Bliższą wiadomość udziela A je n ­
c ja  d z ie n n ik ó w  J .  P o liń sk ie g o  we Lwo- 
ul. H etm ańska 1. 0. 172 2 —2

WALNE ZGROMADZENIE
Tow arzystwa zaliczkowego

w e  L w o w i e
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porekę 

T orządek  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie nadzwyczajuoj komisji rewizyjnej. B f. r e n t : Frau- 

ciaidk Zima.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1875. R e fe re u t : 

Józef Pajączkowski.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udziolouie Dy­

rekcji absolutorjum z czynu ści i rachunków za c/,as od 1. stycznia do 
31 . grudnia 1875 .  R eferent: Dr. B. Goldman.

4. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie działu czystego zysku 
z r. 1875. R e fe ren t : Dr. P io t r  Gross.

5. Uzupełniający wybór jednego ezlouka Rady zawiadowczej w 
miejsce p. Mieczysława Chrzanowskiego w myśl §, 25. statutu. Refe­
r e n t : Tadeusz Romauowicz.

6. Wybór 7 c-ziouków do Rady zawiadowczej w miejsce p. Balu 
towskiego Franciszka i pp. Jaśkiewicza Kajet ma. G 'iogórskiego Auto- 
ni go, Dr Łnb ńskiego Ludwika, Ł -puszanskiego Tadeusze, Wilda Ka­
rola i Dr. Zhyszewskiego Wiktora, których w myśl §. 24. sta tu tu  
wy losowano.

7. Wybór komisji rewizyjnej na r. 1876 w myśl §. 48. i), s ta tutu.
Za legitymacją wstępu do sali obrad, dj>/,wr-ipnogo tylko członkom

Towarzystwa, służyć będą ich książeczki udziałowe.
W myśl 76. sta  tu In donosimy, że sprawdzony b la i s  za r. JB 75 , 

wyłożony jes t dla przejrzenia członkom w biurze uaszem : ulica Akade­
micka 1. 5.

We Lwowie, d n a  18. lutego 1876. 1677 3—3

R adu zawiadowcza Tow arzystw a zaliczkowego we L w o w ie , slow. 
zarrjestr. z  nieogr. poręką:

Prezes ; Sek re ta rz  :
Alfred Młocki. Dr. Tadeusz Skalkowski.

lYfujrojti Montiftm-2000/V.) przyznana przez  
Akademią Nauk Przyrodzonych  

i przez I N S T Y T U T  K H ANC U Z K I

wim z emu
DOZOWANYM *

0 * * 1  LśM U Y
Crłuiika Akódt-mii Mi-ilu'/,nej Parjikiej’ 

rrofessorił Szkoły V arm.itimtj cmej w Paryin.

WI N O  z C H I N 4  D O Z O W A N E  
O l f i l l l l  H F . \ n  V

Posiada wyższość nad uozelkiemi prcp.u-a- 
ryami chiny z powodu swego składu nie­
zmiennego i boga logo zasobu pierwiastków 
działających. Przyjeium-go sinak>>, nicspia- 
wia nigdy zatwardzenia,działa z nfćzano/nę 
sRuU-c/.iiościyi przeciw Z im nia /tu , t/i>racz­
kom tyfu iila lnyin , w  długiem  i mozo nem  

I powrocie do zdrow ia, cle. .lesl lo nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający.

WI N O  z CI I I  i Ż E L A Z E M  
o a m . i ń  i i e \ r v

Najlnpszy i luijskiilec./.niejszy środek z pre- 
paraeyi żelazislycli przeciw zu ożeni u krw i. 
Przyjciiiik-jo  smaku i niezawodnej skulccz- 
lioś i. działa cudownie przei iw bladaczce, 
trudnem u odpływ ow i reiiumrnbści, w y ­
czerpaniu sił. osłabieniu, ogólnej niemocy 
i w szelkim chorobom  z n iedostatku krw i 
pochodzącym .

i r S f t S a i ?

K. Reczyński

MIGRENY I NEWRALGI E
D A I I I  I IRll.fi c n  D M IC O  ° < ił8 i0 r .  jest jedynem lekarstwem w rych cicrpie- 
r A UL L I W i e  f u  fii l l i ln niaclb Pól j>i> zkf rozpuszczoęei w jyice wodyj-n 
kiowanej wyslarczy i o ukojenia najgwałtowniej /.cmi bólu gluu-y bez niebczpicczeńślw a 

W PAI1YŹU, uli a i i- in p m  si-U iłiK irć  , /<- W ars:aw ie. w l.itiacli maieryał. 
• Ulecz. PP. Mrozowskiego i Gallcgo ; ire. Lw ow ie, w apl. P. M koliisclut ; w K rakow ie, 
w aDtecc PP. Trmrzy liski go i liędyk i ; m P uzn in iu , w apKwu-Jp, I> , Mankicwicza.

io o o o o o

autor wymiany
c. Zr. uprzyw . yalic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami u a iprzystępniejszemi.

g « 0o L IST Y  h ip o te c z n e ,
któro według prawa / dnia 1. lipca 1S08 Dz. P P .  XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. 7, dnia 17. grudnia  1871. mogą być nżvtt-- dć/floknwu- 
uia kapitałów fimdnszowjcli,  piipilarnycli., kaucyj malżeńskicb wojsko 
wycb, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorzo do nabycia.

531®:* W szystk ie  polcceniii t . p row incji wy kun ii lf  
się bezzw łocznie po kursie  dziennym , l»ez doliczenia  
prow izji- 1 1 8 :  1 4 — y

iooooooooooooooooooooooo
. -rG

$  H O G G .  A ptk ra h / ’, 7. Kle uu

M Ł O C A R W IF , wraz

j P o ś w ia d c z e n ie :
„Z przyjemnością donoszę pauu, że miocaruia z motorem wynalazku 

pełnie mnie zadawaiuia, bowiem przy obsłudze 4  dz.ewek i 2  parobków, 
stodoły i wyuoszenie słomy na strych wymlaca na krótkim dniu po l b  
rówuiei do Lzn townika i s iec /karn i.“

Dawidkowce w lutym 1876.

FfUUBEMOIibFi

T  HA N I. W Ą T R O B Y  S T O K i T S / . i ;  | | O G G A .
P rz e c iw  s łn lio śc io n i i-ieh sio w y m , suchotom , zatalłniu  płuc, ia t a r o m ,
KASZLOMCUKONICZNYM, SKRO KULOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UrLAWOM, WT- 
nUUnNlENIU U.-.1ECI, OUÓI.NEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMU* (GOŚCOWlj.ctc.

Tran ten wylworzony ze świeże] ta j trąby stok/łszu jest naturalny I czysty, najda- 
I ;'kalnii-jsic znl*dkl goznosz}, dzialardo jego jest \ pewne, a wy i*  SOU tago

rami nad wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, | ub wr połączeniu z ietaaeB etc., 
ust cl/ii powszechnie uznany..

„ THAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kszlałtlaaaek 
_ _  złożony u władz właściwych jako wlesnosć spccyalna l w i zna atoaowBia d* przepi 
aów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.

nastać moksa wa ŁłłOWJE w » t - P -  K. MI KOLASCHA i o p. 1.. RUCKKItA.

W faaw ć-t, w łaścicie l i odpow iedzialny red ak to r J a n  D o b raań ik i.
drukarni .Gazety Narobo fe>„ J, Dobrzańskiego’ i ^ (łróinuna, JJarzĄdtia A. Skcrl.


